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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątki 


em Niedziel i Świąt uroczystych. 
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|Pejedynozy tumor kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową HQ oentów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 
Listy z pieniędzmi i przekazy 
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Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Prenmmoeratę przyjmują: i 
samiejscową: Administracya „N. Reformy" | wasys urmądy pocztową; NAŃ 
wn : Adminietranya „Z. Reformy". — Magssyn nowości F A. Grigara | Główna (raTa w 


Ku; 
0. k. krakowskie konoesyonowsae biuro (Ig. 


k- èrs) přèe Maryacki Nr. 9. — Handel Z. Skala jego 
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Od Wydawnictwa: 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za wrzesień: 

W miejseu . . . 
z przesełką poczte. 

wą w Austryi. 
w eesarstwie mie- 5 
mieekiem ®@ air. dów 
Á. AEO 
Rozwiązanie Rady powiatowej w Gorlicach 


ze stanowiska prawniczego. 


1 zr. SO ct. 
R zdr. — c, 


Od dobrego znawey ustaw i przepisów obo- 
Wiązujących otrzymaliśmy rozprawkę o: rozwią- 
zaniu Rady powiatowej w Gorlicach. Rozprawka 

jest w istocie swej bardzo cennym potczają- 
cym komentarzem paragrafów dotyczących i dla 
go umieszczamy ją z zadowoleniem. 


Rozwiązanie Rady powiatowej gorliekiej wzbu- 
ziło ogólne zajęcie, a dzienniki niektóre uległy 
konfiskacie za opisywanie i zastanawianie się 
Rad tem zdarzeniem. Nie mogąc wiedzieć, w Ja- 
ki sposób skonfiskowane artykuły zapatrywały 


się na tę sprawę, pozwalam sobie przedstawić. 


ściśle przedmiotowe uwagi, upoważniając szano- 
wną redakcyę, aby zrobiła z nich użytek, juki 
za stósowny uzna. 

Namiestnik może rozwiązać Radę powiatową. 
Radzie służy rekurs do właściwego ministerstwa. 
Rekurs ten nie ma wstrzymującej mocy. Tak 
brzmi $ 58 ustawy o reprezentacyi powiatowej. 
Ten przepis nadaje więc namiestnikowi prawo 
rozwiązania Rady powiatowej, według jego wła: 
snego swobodnego uznania, czyli mówiąc wyraź- 
nie, kiedy mu się to spodoba. - i 

Nie ma jednak w ustawie bliższego określenia, 
w jaki sposób to rozwiązanie zarządzonem być 
winno, czy ustnie czy pisemnie, ani też w jaki 
sposób Rada powiatowa o rozwiązaniu zawiado- 
mioną być ma. Brak tych przepisów każe przy- 
puszczać, że i ustne rozwiązauie Rady powiato- 
wej jest możliwem, z czego znów wynika, że 
namiestnik zawiadamiając prezesa Rady powiato- 
wej gorlickiej o jej rozwiązaniu prawa swego 
weale nie przekroczył. 

Ten dekret wchodzi natychmiast w wykonanie, 
ale Rada powiatowa mimo tego istnieje, właśnie 
dla tego, że ma prawo wniesienia rekursu prze- 
ciw jej rozwiązaniu. Ponieważ zaś ten rekurs 
może wnieść Rada powiatowa, która znów wszel- 
kie postanowienia wydaje na posiedzeniach pra- 
wnie zwołanych, przeto sądzimy, że ta rozwiąza- 
na Rada powiatowa powinna być w terminie do 
wniesienia rekursu wyznaczonym przez swego 
prezesa na posiedzenie zwołaną i na tem posie- 
dzeniu uchwalić, czy przeciw rozwiązaniu chce 
wnieść rekurs lub nie. Według tego pojmowania 
musi rozwiązana Rada powiatowa iotnieć jeszcze 
tak dłuyo, jak długe trwa termin do wniesienia 
rekursu i tylko w celu wniesienia tego rekurtu, 
więc tylko dla własnej obrony, zatem z chwilę 
rozwiązania przestaje być reprezentacyą po- 
wiatu. 


ROMANS PANNY HENRYK, 


Panna Henryka, siedząc przy otwartem oknie 
małsgo parterowego domku, rzucała niespokojne 
spojrzenia w głąb pustej, blaskiem zachodzącego 
słońca zalanej uliczki. 

— Nie przyjdzie już chyba dzisiaj? Oo mu 
się stać mogło? — mruczała niewyraźnie, a rę- 
ce jej, trzymając drutową robotę, ze zdwojoną 
azybkością poruszały błyszczącemi igłami i niebie- 
ska bawełna, owinięta około wyschłego palca, za- 
mieniała się w szereg równych , jednostajnych 
oczek. 

Na oknie stał pożółkły od starości koszyk na 
robotę, a duży popielaty kot wygrzewał się do 
słońca, patrząc obojętnie wpół przymkniętemi o- 
czyma na siatkę, którą pracowity pająk zasnuwał 
od otwartego okna do ciernistych gałązek róży, 
rozpiętej na ścianie. 

_ Niewielki, ale starannie pielęgnowany ogró- 
dek, otoczony ziełonemi sztachetami, oddzielał 
kę, 9d pustej, licho brukowanej uliezki; głębo- 
j cisza panowała dokoła, to też krok każdego 
A nieliczq ch przechodniów słychać było wyra- 
Me już z oddali — a panna Henryka za każ- 
Jm: razem natychmiast wytężała w tę stronę 
wzrok swój osłabiony, zmęczony może wylanemi 
W życiu łzami, a może tylko drutową robotą. 
„ Pokoik, w którym siedziała, miał pozór schlu- 
dny i wesoły : sprzęty niewykwintne, ale -czyste 
1 poustawiane z pełną ładu symetryą ; stół na- 
kryty świeżą Berwetą, na nim dwie złocone fli- 
żanki , imbryczek od kawy i parę rumianych 
grzanek i bułeczek w drucianym koszyczku. A co 
nujważniejsza, ten szeroki kawał nieba widny 


Jak długo trwa ów termin do wniesienia re-|nie było innego prawnego sposobu działania 


kursu, tego 
minie tym rozstrzygają ogólne przepisy, a w 
szczególności roz. z dnia 32 czerwca 1869 roku 
dz. u. p. Nr. 116, które termin do wniesienia 
rekursu przeciw orzeczeniom władzy krajowej na 
4 tygodnie oznaczyło. Zresztą w reskrypcie roz- 
wiązującym Radę powiatową musiał być ten 
termin podanym ($ 92 instrukcy! z 1856 roku 


dla uraędów powiatowych, która i władzę krajo- 


wą obowiązuje). 
Tak się przedstawia rzecz według $ 53; ale 
w zastósowaniu prawa należy vbadać myśl i za- 


miar ustawodawezy, co znów możliwem jest tyl- 
ko przeć zestawienie i porównanie wszystkich pe- 
wnego przedmiotu dotyczących przepisów. Bada- 
że $ 58 


jąc rzaos w ten sposób, spostrzeżemy, 
mióści się w rozdziale o nadzorze nad reprezen- 
taoją powiatową, że rozdział ten określa prawa 
rządu na wypadek, gdy reprezentacya powiato- 


wa przekradwa owój zakres działania ($ 50) gd 
zaniedbuje łab odmawia dopełnienia kępy! 
a na końcu dopiero mówi o 


powiatu ($ 52), 
rozwiązaniu Bady, Samo zestawienie tych sposo- 
bów wykonywania nadzoru dowodzi, że ustawo- 
dawca chee pewnego stopniowania, czyli że roz- 
wiązanie Bady uważa za środek, który tylko 
wtedy zastósowanym być może, jeżeli inne, tła- 
godniejsze nie pomogły. 

Tek pojmując ustawę musimy rozwiązanie got- 
liekiej Rady powiatowej uważać za przedwczesne, 
właśnie dla tego, że środki w $ 50 i 52 wsi 
zane nie były jeszcze zastósowanemi, zatem nie 
n.ogły się okazać bezskutecznemi. - : 

Powołany już $ 58 nie obowiązuje namiestni- 
ka do podawania powodów rozwiązanie, — mimo 
tego opierając się na $ 92 instrukcyi dla urzę- 
dów powiatowych z 1855 roku sądzimy, Że te 
powody powinny być podane, co też się i stało. 
Rozchodzi się tylko o to, ezyli i o ile te powo- 
dy są prawnie uzasadnione. - 

Temi powodami są właściwie czyny, jakich 
się Rada powiatowa dopuściła i swe rozwiązanie 
wywołał». O ile z dzienników wiadomo, czyny 
te były następujące: uuhwała Wydziału po- 
wiatowego, postanawiająca wnieść zażalenie prze- 
ciw miejscowemu staroście z powodu wywierania 
nacisku ma wyborców; odmówienie ze strony 
Wydziału podznia faktów, na których się to 


zażalenie opierało; przyjęcie przez Radę po- 
wiatową owych uchwał Wydziału do wia- 
domości; wreszcie opróżnienia wielu krzeseł w 


Radzie powiatowej. 
Zastanawiając się nad temi faktami, opostrzega- 


my przedewszystkiem, że właściwym winowajcą 
jest Wydział powiatowy, Rada zaś dokonane 
przez niego czyny przyjęła tylko do wiadomości 


i to jeot jej jedyną i tak E ; 
nionem. O ila zaś 


jej odpuszczenie byłoby uzasa 


wiatowego przekraczała jego zakres działania lab 
sprzeciwiała się ustawie, miało prawo i obowią- 
zek wstrzymać wykonanie tej uchwały i przed- 
łożyć władzy krajowej zapytanie, czy uchwała 
Wydziału może być wykonana lub nie ($ 52). 


sób działania przeciw Wydziałowi powiatowe- 
mu. Przyznajemy, że korzystanie z tego przepisu 
było staroście utrudnionem przez to, iż owa u- 
chwała skierowaną była przeciw jego osobie, 
więc wotrzymanie wykonania uchwały mogłoby 
być uważanem za chęć przeszkodzenia żądanemu 


i 


przez okno i tych parę grządek, zasianych różno- 
barwnemi kwiatami, która ku wieczorowi przej- 
mują ochłodzone już powietrze balsamiezną wo- 
nią: ileż oczu olśnionych rażącą białością poły- 
skujących w słońcu kamienic wygląda z utę- 
sknieniem takiej zielonej oazy, ileż sere znużo- 
nych nieustanną walką o kawałek chleba i o 
własny kącik na tym świecie, uciekłoby z roz- 
koszą do tego cichego, jasnego domku, w któ- 
rym samowładnie króluje panna Henryka !... 

Dobrze jej tu być musi... gdyby tylko nie ta 
przerażjąca pustka i cisza panująca dokoła... 
gdyby choć zabłąkana nuta pieśni dziewczęcej, 
gdyby echo dziecinnego śmiechul... Widok ko- 
biety, tak samotnej, choćby otoczonej dostatkiem, 
choćby miała ręce niezgrubiałe od ciężkiej pra- 
cy, choćby siwe jej włosy okalały twarz czer- 
stwą i dobrodusznie uśmiechniętą, będzie robić 
zawsze smutne wrażenie. 

Panna Henryka może nie czuła tego: miała 
dzień podzielony tak dobrze między nabożeństwo, 
ogródek i drutową robotę, że na tęsknoty, na 
smutne myśli nie pozostawało już czasu. | Zimą 
tylko, długie wieczory, których dla osłabionego 
wzroku nie mogła zapełnić robotą ani czytaniem 
Kuryerka, te jednostajne, ciche godziny, wy- 
dzwaniane chrypliwie przez stary zegar, dawały 
się jej niegdyś we znaki — dziś już nie, o by- 
najmniej ! i 

Od trzech lat już, codziennie z uderzeniem go- 
dziny szóstej dawały się słyszeć w sieni kroki i 
stukania laską, i zanim przybywający gość miał 
czas położyć rękę na klamce, już drzwi szeroko 
otwierały się przed nim, już słychać było woła- 
nie p. Henryki: 

— Kasiu, Kasiu! a spieszże się z tą kawą, 
pan Karol jaż przyszedł. 

„Zasiadali oboje przy otole i pijąc kawę rozma- 
wiali. Tematu nigdy im nie brakło: p. Karol 
był emerytowanym urzędnikiem sądowym, żył 


starostwo mniemało, że uchwała Wydziału po- 


Ustawa więc podawała ©. k. staroscie spo- 


przez Wydział dochodzeniu, mimo tego jednak 


ustawa nie określa i dła tego o ter-| przeciw Wydziałowi. a nakazano ustawą zapyta- 


nie władzy krajowej chroniło starostę od wszel- 
kiego posądzenia i rhtowało go z drażliwego po- 


łożenia. Jeżeli zaś istniały ustawą określone spo- 


soby działania przeciw Wydziałowi, to oczywiście 
należało wystąpić przeciw temuż Wydziałowi, 


powinna; — znowu więc rozwiązanie Bady po- 
wiatowej wydaje się nam przedwczesnem. 


sprzeciwiły ustawie ? 


starostwo zajmować się ma prawo i obowiązek. 
Wnoozenie zażaleń na organa rządowe, bez wzglę- 


w awolnieniii ludności od tego rodzaju nacisku 


może i powinien widzieć interes powiatu. Z prak- 


tyki wiadomo, że reprezentacye powiatowe u- 
ehwalały często podziękowanie dla starostw, że 
pokątne zabiegi, i obrzydzenie wzbudzające bezi- 
mienne donosy odnosiły skutek; czemuż więc 
Wydział powiatowy nie miałby się uważać za 
uprawnionego do wystąpienia z zażaleniem , je- 
żeli mu wolno wystąpić z uwielbieniem; czemuż. 
by nie był uprawnionym do działania jawnego, 
otwartego i honorowego, jeżeli działanie pokątne 
odnosi skutek. Zażalenie takie nie stanowi wesle 
wmięszania się w czynności wyborcze starostwom 
przekazane, zwłaszcza że jak to już wspomnie- 
liśmy, wywieranie nacisku na wyborców do ta- 
kich czynności nie należy, i dlatego też zażale- 
nie to nie przekraczało zakresu działania i nie 
sprzeciwiało się ustawie, ` 


OQdmówienie podania faktów było sprzeciwie- 


niem się ustawie, gdyż władza rządowe, w celu 


wykónania nadzoru, mogę l 
bie uchwał i potrzebnych wyj 


śnień, więc jemu przedkładać je należy. 


trudno bowiem żądać od Rady, aby swemu Wy- 
działowi dawała wotum nieufności; z drugiej 


przeciw Radzie, zresztą starostwo mogło wstrzy- 
mać wykonanie tej uchwały. 


nia wyborów uzupełniających ($ 16), ale nie uza- 
mogła wydawać uchwały. 


Wydział powiatowy, i to jedynie tylko w tem, że 


kawego do opowiadania. Pannę Henrykę zajmo- 
wało wszystko: i polityka, i drobne wypadki 
z dawnego życia biurowego, i sąsiadka pana Ka- 
rola, która kaszlem swoim przeszkadzała mu 
spać po nocach. Nawet kamienica, stawiana na 
miejscu spalonego magazynu, naprzeciw okien 
pana Karola, dawała jej pole do wielu | s l 
uwag: Ozy prędko będzie skończona? a laczego 
ma tak mało frontowych okien? a czy też mie: 
szkania w niej będą drogie ? 

O przeszłości nie mówili nigdy; panna Hon- 
ryka starannie unikała tego przedmiotu, chociaż 
p. Karol znał ją, gdy jeszeze była młodą i... ła- 
dną — ładną... no tak, przynajmniej... nie- 
brzydką. Panna Henryka nie miała żadnej pod 
tym względem zarozumiałości, ale przecież znała 
tyle kobiet brzydszych od siebie, które kochane 
i kochające przechodziły przez życie ścieżką o- 
promienionę najczystszemi blaskami szczęścia, 
wśród obowiązków rodzinnych tak słodko uśmie- 
chających się każdej kobiecie, która ich posba. 
wiona, dla siebie samej tylko pracować, o sobie 
samaj tylko pamiętać musi. 

Dlaczego w jej życiu zabrakło tego wszyst- 
kiego ? 

Wszystkiego ?... nie — nigdy nie wypowie- 
działa takiej skargi, miała i ona w życiu jedno 
jasne wspomnienie, które starczyło, ażeby opro- 
mienić wszystkie szare, bezbarwne dni. 

Była wtenczas ubogą sierotą „na łasce* u 
krewnych, na pół nauczycielką czy towarzyszką 
młodszej, ledwie dorastającej kuzynki, na pół 
szafarką... Pan Karol przychodził często, wśzyst- 
kie prawie godziny wolne od urzędowych 1tru- 
dnień spędzał w domu państwa Pawłów, Brając 
w szachy z samym panem, czytując pani zagra- 
niezne dzienniki, których aż dwa abonowała, 
z pannami gospodarując po całym domu, sadząe 
i podlewając kwiaty w ogrodzie, ze swobodą, na 
którą pozwalały małomiasteczkowe stosunki. 


na szerokim świecie, mial więe zawsze coś cie-| Powoli ogród i kwiaty wzięły górę nad inne- 


jako winnemu, nie zaś przeciwko Radzie powia- 
towej, która w tej sprawie żadnej nie wydała 
uchwały i za obce sobie winy pokutować nie 


Inne pytanie atoli, czy Wydział powiatowy i 
Rada powiatowa uchwałami swemi rzeczywiście 
przekroczyły zakres swego działania i czy Bię 


Wydział powiatowy wnosi zażalenie Ra 1epre=| 
zentanta władzy sządowej z powodu jego czyn- 
ności; czy ta ćzynność była urzędową czy pry- 
watną, tego dla braku bliżozego określenia faktów 
ocenić nie możemy, gdyż wywieranie nacisku na 
wyborców nigdzie nie jest znkazanem ale też i 
nie należy do czynności wyborczych, któremi 


du na ich stanowisko i przedimiot zażalenia, nia 
jest nigdzie nikomu zabronionem, więc nie jest 
zabronionem i Wydziałowi powiatowemu, który 


ań ($ 50). spezisty sposób przywódey postępowego stronni= 
przeto Wydział obowiązanym był do ich przed- 
łożenia, i od tego zarzutu nie wytłumaczy Wy- 
działu jego oświadczenie, że te fakta przedstawi 
komisyi, o której zesłanie upraszał, gdyż właśnie 
starostwo uprawnionem jest do żądania wyja- 


Przyjęcie przez Radę powiatową tych uchwał 
Wydziału swego było z jednej strony koniecznem, 


strony jesi tak obojętnem, iż nie mogło dać wła- 
dzy rządowej żadnego powodu do wystąpienia 


Opróżnienie krzeseł w Radzie powiatowej uza- 
sadniało tylko potrzebę bezawłocznego zarządze- 


sadniało wystąpienia przeciwko Radzie, która zre- 
sztą musiała być w koniecznym kompiecie, skoro 


„Rozbiór tej sprawy wzbudza w nas przekona- 
nie, że Rada powiatowa nie nie zawiniła, ale 


odmówił starostwu wyjaśnień, z czego znów wy-|o tem wyrokować trudno, lecz przyznać trzeba, 
nika, że rozwiązanie Rady powiatowej było przed-|że młedoczeskie stronnictwo przez to rozporzą- 
wczesne i nieuzasadnione. > dzenie rządu odcięte zostało od części swej ar- 

Nie wiadomo, czy Rada wniosła rekurs, lub|mii rezerwowej, którą w niebezpiecznej chwili 
nie, choćby go jednak wniosła, to nie obiecuje- | meżna wciągnąć w szeregi. 
my mu pomyślnego skutku, bo sprawa zawisła] Faktem jest zresztą, że rząd mógł był i nie 
od swobodnego uznania władz, na które wpły-|korzystać ze sposobności i nie rozwiązywać 
wać będą względy polityczne. Orzeczenie mini- | czytelni z powodów, które sobie obecnie upa- 
sterstwa będzie ostatoecznem , i nawet zażalenie |trzył, bo ami idea wolności, której wyrazy mieści 
do trybunału administracyjnego nie będzie mo- |adres, ani stosunki polityczne między Austryę a 
gło być wniesionem dlatego, że trybunał teu nie|Francyą nie są dziś tago rodzaju, aby rząd m u- 
ma kompetencji do rozstrzygania zażaleń przeciw |siał był z całą stanowczością zastósować w ten 
orzeczeniom na swobodnem uznaniu władzy opar-|sposób ustawę do czytelni czeskiej, aby ją aż 
tym. rozwiązać. Mogło było wystarczyć upomnie- 
nie, jak wystarczyło niejednokrotnie, a choć 
odmówić rządowi prawa do korzystania z u- 
staw w danej chwili trudno, to jednak okolicz- 
ności, wśród których z tych praw korzystał, 89 
wielce znaczące. 

Jeżeli jednak sądzono, że rozwiązanie czytelni 
będzie na rękę Siaroczechom, tu przeliczono się 
grodze. Dzisiaj zmuszeni są oni chronić się na- 
wet cienia podejrzeń, jakoby lekceważyli poczu- 
cie wolności, konetytucyi i t, p. Lubo więc mło- 
dzież więcej łgnie do ich politycznych nieprzy- 
jaciół, potrzeba jednak bronić wolności ukade- 
miekiej dla zasady, a rozprawa ze stronni- 
ctwem Gregra i Vassatyego o to, kto winien te- 
mu rozwiązaniu czytelni, odbyć się może swoją 
drógę epizodycznie. Stąd poszło, że organa obu 
stronnictw wyrażają zgodnie ubolewanie z po- 
wodu postąpienia rządu, że dr. Rieger i En- 
gel porozumieli się co do sposobu ratowania 
czytelni i przyrzekłi swą pomoce akademikom, — 
a swoją drogą wre walka między dziennikami 
czeskiemi na temat „kto winien ?* 

Staroczeska Politik broni tedy najpierw czy- 
telni ze stanowiska ustaw. „Nie zgadzamy się, — 
pisze ona — z tem pojęciem rzeczy, że adres 
czytelni akademickiej do studentów paryskich 
był aktem politycznym, że był ezemś więcej, niż 
idealnem uświetnieniem idei wolności. Jeżeli 
rząd, a jest to już rzeczą zapatrywania, — prze- 
ciwnego był zdania, to naturalnie mógł tylko 
zastósować ustawę. 


„Czyli przez to nie ściągnął na siebie złowro- 
giego odium, czy politycznie rozsądną było rze- 
czą pobudzać właśnie teraz namiętności na- 
rodowe, jest to naturelsie znowu inną kwestyę, 
z której rząd sam sobie zdać muoi rachunek. 
Wielorakie doświadczenia uczą, że Ścisłe i do- 
ałowne stosowanie w Austryi ustaw nie zawoze 
okazuje się praktycznem i że nieraz trzęba sobie 
zadać trudu, aby ustawy te interpretować w du- 
chu wielce różnych od siebie narodowości. 

„Jeżeli młodzież unosi się dla idei wolności, 
to nie jest to wcale polityczną de- 
monstracyą; jeżeli marzy o prawach czło- 
wieka, jest to hołd, który ona składa postępowi 
ludzkości. Pojęcia o tem, co jest polityczną <e- 
monstracyą, zmieniały się zawsze względnie do 
miejsca i czasu. Był czas, że długa broda i wło- 
ski kapelusz uchodziły już za dowód wrogiego 
dla państwa usposobienia. Skąd mają się wziąć 
później mężowie, jeśli entuzykzm dla wolno- 
ści okłada się karami w dwudziestoletnim mło- 
dzieńcu*. 

W podobny sposób przemawia także Hlas 


Naroda. 


Z powodu rozwiązania czytelni czeskiej, 


Minister (autach dał nowy dowód odwagi; 
nie powiodło mu się wprawdzie obkroić swobód 
akademickich w drodze ustawodawczej, ba rea- 
keya nie liczy jeszcze dotąd w Radzie państwa 
niezbędnej liczby głosów, celem uświęcenia .pla- 
nów młodego a patryotycznego ministra, lecz 
radzi on sobie i bez nowych ustaw, rozwiązując 
czytelnie akademickie, których działalność za- 
czyna być zbyt śmiałą i można im zarzucić, że prze- 
kraczają granice statutu. Nasze czytelnia i sto- 
warzyszenia akademiekie doznały już w tym 
względzie opieki gabinetu, w którym tekę oświa- 
ty piastuje p. Gautsch, z tą tylko różnicą od 
postąpienia jego z czytelnia czeską, że czynu je- 
go nie uważano za casus belli, a Galicya, lub 
raczej rządzące w niej stronnietwo, strusim przez 
naturę obdarzone żołądkiem, strawiło pigułki 
rządowe z mniejszą o wiele boleścią, niż to przy- 
chodzi dzisiaj Staroczechom w Pradze. 

Za co rozwiązano czytelnię czeską w Pradze? 
Za powód podano wysłanie adresn i deputacyi 
do studentów francuskich, czem chciała młodzież 
dać wyraz uwielbienia dla praw wolności i swo- 
body. To mogło dać powód, na który rząd 
wyczekiwał zapewne nie od paru tygodni do- 
piero. Czytelnia liczyła przeszło 1000 członków, 
z usposobienia wyłącznie prawie Młodoczechów, 
którymi opiekowali się w mniej lnb więcej wy- 


ctwa czeskiego. Stronnietwo Riegera wyparte zo- 
stało powoli z przybytku czytelni a organa jego 
od dwóch lat nie podawały żadnej wzmianki ð 
czynnąściach czytelni czeskiej .w Pradze. Osta- 
tnis zwycięstwa Młodoczechów przy wyborach 
sejmowych podnieść także musiały naturalnie 
ducha ich sprzymierzeńców i przyjaciół pośród 
akademików : czuli oni, że kampanię wygrała 
strona, w której oni stali szeregach. Wiadomą 
zaś rzeczą, bo pokazano nam to niedawno w Pesz- 
cie, jaką niebezpieczną dla rządu i stronnictw 
przeciwnych bronią stać się może młodzież aka- 
demicka w ręku partyi opozycyjnej. Nie da się 
zaprzeczyć, że gabinet Taaffego z niepokojem 
śledzić mugi za zmianą opinii publicznej, jaka 
wyrabiać się zaczyna w Czechach, zwłaszcza od 
ostatnich wyborów sejmowych; więcej niż pe- 
wną jest rzeczą, że w nowym Sejmie przyjdzie 
do omawiania kwestyj zasadniczych, jak n. p. 
wysłania adresu do tronu, a w tym wypadku 
współudział młodzieży, jako korporacyi akade- 
mickiej mógłby ważną odegrać rolę, wpływając 
ha ogół, rozgrzewając umysły i f. p. Czy rząd 


10-letniego biernego zachowania się Staroczechów 
rożwiąuaniem czytelni chciał temu przeszkodzić, 


i ich polityki następstw, na eo znowu Polstsk 


PLAN KAC WINO TRZY 


mi zajęciami; lato było tak piękne, panienki sia- 
dywały z robótkami na ławce pod kasztanem, 
p. Karol tymczasem układał bukiety, przeznaezo- 
ne do salonu lub na biórko p. Pawła, a gdy 
napotkał jakiś kwiat szczególnie piękny, odkła- 
dał go na bok i potem dwa maleńkie, ale z wiel- 
kim wdziękiem ułożone bukieciki podawał swo- 
im towarzyszkom, przyczem ezerwienih się wszy- 
stko troje, E Henryka dlatego, bo jej serce u- 
dərzało tak silnie, że je prawie uchem słyszała; ( 
Kerol, bo był przez kolegów swoich nazwany [ich wcale — było to jeszcze takie dziecko | 
poetą i marzycielem i na akt ofiarowania jednen] Przeszło lato eałe, — pewnego dnia wyczyta- 
go kwiatka musiał nieraz zbierać całą swoją od-ġ4no w gazetach o przeniesieniu pana Karola Raw- 
wagę, a potem przez parę dni nosił się w du-|okiego z Berezowicy do Sokala. Państwo Pawło- 
szy ze wspomnieniem tego spojrzenia, którem|wię poełyszawszy o tem, poczęli głośno ubolewać 
mu za dar płacono. |... |od stratą iak miłego towarzysza, Henryka wzię- 

Kamilka rumieniła się także — dlatego okybą, jła ze stołu gazetę i wyszła z nią do dragiego 
że miała lat szesnaście i cerę centofolii i ©zy-|pgkoju Kamilka głaskała dalej czarną głowę swo- 
tała cichaczem pierwszy romans, w którym bo-|jego wyżła i pochylons nad nim może nie ały- 
haterka ofiarowany sobie bukiet oberwała listek | szała, co mówiono. lasów 
po listku i zdeptała potem w oczach tego, który| W kilka godzin potem zjawił się sam p. Ka- 
go ofiarował. rol; był zmięszany, złowa mu się plątały i ury- 

Pewnego dnia, w jakiś chmurny świąteczny y. Miał tak wiele jeszcze intereaów do zała- 
poranek i jej ofiarowaną różę spotkał los pago- Nis, że musiał się pożegnać natychmiast. 
bny. „O co się pani gniewa na kwiaty?“ — śa* pierw przystąpił do Henryki: „Dziękuję, że 
pytał wtenczas półgłosem Karol i od dnia tego |pan! wyda zawsze tąk dobrą dla mnie!“ — rzekł 
nigdy już bukietów nie dawał dziewczętom. _ |stłumionym głosem i popatrzył jej w oczy dłu- 

Może nie wiedział, że w ciasnej komódee, je- |giem, wilgotnem spojrzeniem... Henryka miała 
dynym własuym kąciku, jaki Henryka miała na |oczy suche; kobiety płaczą dopiero po poże- 
świecie, spoczywały na miękkiej wacie w pucet- |gnaniu. 
ku wszystkie zeschłe i pożółkłe bukieciki, wią- 
zane i dobierane tak troskliwie jego ręką... 

ycie Henryki miało w owym czasie bardzo 
wiele stron smutnych i ciężkich, ala gdy czytała 
gorące współczucie w spojrzeniu Karola, gdy od. 
„chodząc, długiem ściśnieniem ręki zdawał się jej 
dodawać odwagi, zapominała o wszystkich dro- 
bnych, ale boleonych ukłuciach, których w domu 
nie skąpił jej nikt prócz Kamili. 

Nie spowiadała mu się nigdy ze swoich amut- 
ków, wszakże rozumiał ją i bez tego i nieraz nie 


wspominając wprost o niej, umiał na jej szarą 
dolę rzucać jakieś jaśniej:ze blaski, wskazywać 
jej wyższe, piękniejsze strony życia, którym uro- 
ku odebrać nie mogła nawet niechęć skąpej i 
skwaszonej wujenki, nawet złość sług oburzo- 
nych, że apioa klucze przy sobie trzyma i 
wszystkiego żałuje, jakby ze swego...“ 

Kamilka przysłuchiwała się zawsze tym roz- 
mowom, nie mięszając się prawie do nich, za- 
ię swoją robóżką; obecność jej nie krępowała 
ic 
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wygotowała redakcyi wrogiego dziennika cały 
„rejestr grzechów* i jest wszelka nadzieja, że 
miła ta pogadanka potrwa jeszcze czas dłuższy. 
* Niemieckie t. zw. „liberalne* dzienniki, 
jak N. fr. Pr. i brukowi jej sprzymierzeńcy, nie 
mogą poskromić w sobie oburzenia, że Czesi śmią 
teraz występować z pretensyami do rządu , gdy 
się o ich czytelnię rozchodzi, a cieszyli się z 
zamknięcia niemieckich. Ba! między temi czytel- 
niami jest pewna różnica. Qłdyby czytelnię cze- 
ską podejrzywano o kokietowanie z zagranicą tak, 
jak to można było burszowskim stowarzyszeniom 
zarzucić za umizgi do Germanii, byłby rząd za- 
pewne wcześniej ją zamknął i nie czekał do dzi- 
siaj. 

Przewyższył jednak w złośliwych domysłach 
całą prasę wiedeńską węgierski Pest. Ll, który 
z obawą zawsze spogląda na los, jaki spotyka 
Niemców w drugiej połowie monarchii, a widmo 
Słowian trapi go dniem i nocą. Z „wrogiej 
dla państwa* działalności czytelni czeskiej, 
wysnuwa Pest. Li. daleko idące wnioski o całem 
wyższem i średniem szkolnictwie w Austryi. — 
„Jak jest w Wiedniu, tak też i na innych uniwer- 
sytetach w Austryi, — pisze półurzędowy organ 
madiarski, — przemilczając już zupełnie o szko- 
łach średnich. które wręcz marnieją (1) 
pod wpływem nauczycieli, znajdujących swój bo- 
czny zarobek ba nawet główne zajęcie, w pobu- 
dzaniu dofanatycznej nienawiści ras 
i klas ludności! Jakiż to musi być poziom 
wykształcenia tej młodzieży, która z takiem zwąt- 
pieniem i łatwością ulega agitacyi najniższej 
sorty ?* 

Faktyczny stan rzeczy, — wracając do czy- 
telni samej, — obecnie jest taki, że z powodu 
jej rozwiązania majątek jej przechodzi na gmi- 
nę Pragi, która jednak zwróci go bez najmniej- 
szej wątpliwości bądź w razie reaktywowania czy- 
telni, bądź w razie, gdyby w miejsce rozwiąza- 
nej założono czytelnię nową. Donoszą z Pragi, 
że na razie podać ma młodzież do namiestnika 
o zatwierdzenie siatutu dla nowego stowa- 
rzyszenia akademickiego, któreby za- 
stąpić miało dawną czytelnię. 


Niemcy wobec Francyi i Rosyi. 


Jakby na powitanie cara, który w tych dniach 
ma przecież przybyć do Niemiec z wizytą do ce- 
sarza Wilhelma. umieściła berlińska Post arty- 
kuł pod napisem: „Zewnętrzna polityka Włoch 
i szkoła Cavoura*, rozwodzący się nad sytuacją 
w Europie, a szczególnie nad stosunkiem 
Niemiec do Francyi i Rosyi. Dziennik 
Post miewa wskazówki ze sfer rządowych, dla 
tego artykuł wspomniany zasługuje na powtorze- 
nie. Opiewa on, jak następuje: 

„Wiadomo, że wielki mąż stanu, który najwię- 
cej się przyłożył do dzieła stworzenia Włoch, 
zostawił po sebie szkołę polityków. Jest-to fak- 
tem dawno stwierdzonym, że nczniowie niektó- 
rych myśli swego mistrza trzymają się niewol- 
niczo, mie pojmnjąc ducha, z którego owe myśli 
płynęły. Być może, że Cavour, jako szlachcie 
sabaudzki miał sympatye. wynikające z powino- 
wactwa krwi i wychowania; atoli polityczna 
przyjaźń jego, względem Francyi pochodziła z 
innych przyczyn. Główną przyczyną było to, ża 
w ówczesnej Kuropie ówczesna Sardynia nia 
mogła znaleźć żadnego innego przyjaciela, aby 
przy jego pomocy wziąć się do niezmiernie trudne- 
go dzieła, które już od czasów Macchiawela za- 
przątało głowy patryotów włoskich, t. j. do wy- 
pędzenia cudzoziemców. 

go, co było dalej, wiadomo także, jak 
wcale niebezinteresownie Francya udzieliła po- 
mocy i nie tylko kazała się wynagrodzić, ale 
wstrzymała całe dzieło wśród samego rozwoja. 
W tem umarł Cavour, a następcy jego dokonali 
dzieła bez pomocy Francyi. Prusy ż Niemcami 
przysporzyły Włochom prowincyę Wenecyę, a 
później najważniejszą zdobycz: stolicę Rzym. 
Mimo to zwolennicy szkoły Cavoura z małemi 
wyjątkarai dotąd pozostali przyjaciołmi Francyi, 
to znaczy, że ci mężowie polityczni dotąd nie 
f zestają upatrywać zbawienia Włoch 
Artysta z Francyą. Do tego mogą 

i mieć nie jeden ważny powód, ale najważ- 
niejszym jest to, iż trwała niechęć między Wło- 


chami a Francyą wydaje się im nienaturalną, 
a może zbyt ciężką na siły Włoch, dla których 
nie są pewni trwałej przyjaźni i pomocy za stro- 
ny mocarstw północnych. 

Ale to myśli, któremi dziś nie potrzebujemy 
się dłużej zaprzątywać. Wszelka prawdziwa po- 
liiyka powinna przedewszystkiem dogadzać naj- 
bliższym wymaganiom i potrzebom. Taką naj- 
bliższą potrzebą polityki włoskiej jest zrobić tra- 
fny wybór, po której stronie dzisiejszych wrogich 
sobie obozów w Europie mają Włochy i walczyć 
bo neutralnemi pozostać nie mogą. 
Bez przymierza z mocarstwami północnemi by- 
łyby zmuszone przez Francyę do udziału w wal- 
ce z temi mocarstwami. Również niepodobień- 
stwem jest odkładać wybór aż do ostatniej chwili, 
bez ściągnięcia na siebie podejrzeń i wrogiego 
zachowania się obu obozów. Dlatego Włochy 
zrobiły wcześnie wybór i nawet członkowie opo- 
zycyjnej (onsorteryi przyznają chętnie, że wybór 
jest trafny. 

Atoli mie można się dziwić, jeżeli w głowie 
roztropnego Włocha, kierującego się życzliwością 
do Francyi i siiącego się na wyszukanie warun- 
ków szczerej przyjaźni między Włochami a Fran- 
cyą, powstanie w logicznem następstwie pytanie: 
jakby załagodzić teraźniejsze przeciwieństwa mię- 
dzy mocarstwami w Kuropie? Z takich pobudek 
dawny minister w gabinecie Cavoura, senator S. 
Jacini ogłosił broszurę pod napisem: Pensieri 
sulla politica italiana. 

Autor wychodzi z tego założenia, że przyłą- 
czenie się Włoch do mocarstw środkowej Euro- 
py miało swoje ważny powody, że wystąpienie 
z tego związku jest zupełnie wykluczone, ale że 
wojna z Francyą i Rosyą, choćby nawet zwycięz- 
ka dla potrójnego przymierza, Włochom może 
przynieść bardzo skromne korzyści, podczas gdy 
klęska potrójnego przymierza wywołałaby w skut- 
kach swoich rozbicie jedności włoskiej. Zważyw- 
8zy te okoliczności, autor stara się zbadać środ- 
ki, jakiemi dałoby się uniknąć starcia przeci- 
wieństw europejskich. 

Według jego zapatrywania nieuniknioną jest 
tylko wojna między Niemcami a Francyą, ale 
wojna między Austryą a Rosyą da się uniknąć. 
A ponieważ potrójne przymierze według powsze- 
chnego mniemania przystąpi do wspólnej akeyi 
od strony zachodniej tylko w razie zaczepienia 
z obu stron, pizeto — jak mniema Jicini — 
wielkie przeciwieństwo w Europie da się usunąć 
iwojnę ograniczyć tylko na pojedy- 
nek między Niemcami a Francyą. Je- 
żeli rzecz tak się ma, to mocarstwa neutralne 
mogłyby przeszkodzić zniweczeniu czy to potę- 
żnej Francyi, czy potężnych Niemiec w miarę 
tego, jaki byłby wynik wojny. 

Bardzo wdzięczni jesteśmy — pisze od siebie 
Post — za tę życzliwość, ale życzliwy polityk 
włoski wcale nie ma  bystrości politycznej. Na- 
prężenie europejskie nie jest takie, by się nie 
dało usunąć z powodu przeciwieństwa między 
Niemcami a Francyą. Gdyby dziś nie by- 
ło Rosyi, to Francuzi już dawno po- 
jednaliby się z Niemcami. Francuzi nie 
chcą sami stawać do walki z Niemcami, nie dla- 
tego, jakoby wątpili w szczęście, ale dlatego 
że niebezpieczeńatwo słusznie uważają za złyt 
wielkie w porównaniu do możliwej  korzy- 
ści. Gdyby Francuzi wiedzieli, że sami stoją 
wobec Niemiee, to namyśliliby się szybko i roz- 
ważyli, jak wielkim jest świat, jak wielkiemi są 
korzyści, które Francya już ma w ręku, jak 
wielka byłaby szkodą gdyby swojem wrogiem 
postępowaniem zmusiła Niemcy do użyczania po- 
mocy wszystkim jej wrogom. Ale ponieważ 
Francya liczy na związek z RoByą, 
przeto ma nadzieję zniszczyć Niemcy i odzyskać 
swobodną rękę w świecie sobie dostępnym. Tu 
tkwi złe ziarno niebezpieczeństwa europejskiego, 
i tu jedynie Francya ma tysiące spraw, w któ- 
rych przyjaźń Niemiec może być jej pożyteczną; 
przeciwnie Rosya nie pragnie żadnych 
przyjaciół, nie chce nikomu być dłu- 
żną, bo mniema, że swoje przeznaczenie 
dziejowe może sama wykonać. Przyj- 
muje ona pomoc taką, jak francuska, bo Fran- 
cya, według rosyjskiego mniemania — nie żąda 
Żadnej wzajemności. 

Niemcy i Francya mogłyby się po- 
jednać, gdyby Francya pojęła swoją naiuralną 
rolę w świecie. Rosya i Niemey były długo 
sprzymierzonemi, mianowicie tak długo, jak dła- 


NOWA REFORMA. 


go Rosya mogła w Niemczech upatrywać dogo- 
dne dla siebie narzędzie. Równych sojuszników 
Rosya nie potrzebuje i mieć ich nie chce. Jej 
plany są bowiem zbyt wielkie i założone na da- 
leką metę. Powtarzamy, że Francya pojednałaby 
się z nami, gdyby straciła pomoce rosyjską. Ale 
Rosya nie pojednałaby się z nami na- 
wet wtedy, gdyby Francya zapadła 
się pod ziemię. Przez Rosyę rozumiemy tu 
t. zw. stronnictwo panslawistyczne, 
które jest podniecającą siłą w polityce rosyj- 
skiej, — a ten panslawizm jest taką siłą nie 
skutkiem wewnętrznej dzielności swojej, lecz 
skutkiem  nienaturalnego ustroju całego pań- 
stwa 


Senator Jacini weale nie zna rzeczywistej istoty 
spraw europejskich. Gdyby bystrzej myślał, zna- 
lazłby dła swego pragnienia, by wojny uniknąć 
inny środek; oto mógłby zalecać, aby polityce 
rosyjskiej przez porozumienie się mocarstw lądo- 
wych Europy zachodniej (a więc z wyłączeniem 
Anglii) zostawić wolną drogę do Azyi 
ina półvysep bałkański. Taką propozy- 
cję mógłby oprzeć na twierdzeniu, że wielkie 
zdobycze zmieniłyby istotę państwa rosyjskiego 
i usunęłyby niebezpieczeństwo groźne dla Euro- 
py zachodniej. Jest to droga, na którą trudno 
będzie sprowadzić więcej, niż jedno państwo, 
ale można się nad nią zastanawiać. Zlokalizowa- 


nie przeciwieństw europejskich zaś do walki ofk 


Wogezy jest chimerą. 
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Kijów, 37 sierpnia. 

(V) W ostatnich dniach doznaliśmy kilku tak 
ważnych, niespodzianek o wybitnej barwie poli- 
tycznej, że pospieszam zakomunikować wam no- 
wości niestety nie wesołe. Oaegdaj rozkaz carski 
przyniósł nam uwolnienie generał -gubernatora 
Radeckiego z posady dowodzącego wojskami ki 
jowskiego generał-gubernatorstwa. Radecki mia- 
nowany został członkiem senatu, jest to godność 
uważana za przejście w stały stan spoczynku. 
Dymisya Radeckiego przypadła jednocześnie z ju- 
bileuszem jego 50-letniej słnżby oficerskiej, Żar 
dnej przy niej nie dołączono oznaki honorowej 
ani listu carskiego. Smutne to podziękowanie, 
złożone przez władcę bohaterowi z pod Szybki i 
na Kaukazie, za półwiekową dzielną i uczciwą 
służbę. Radecki, jeden z najzdolniejszych gene- 
rałów rosyjskich, nie cieszył się nigdy łaską ca- 
rów. Prawdziwy rosyjski patryota, w pojęciach 
bardzo liberalny, był w ciągłych zatargach z 
przedstawicielami obecnego systemu. Z Loris- 
Melikowem, Milutynem i b. ministrem skarbu 
pozostawał w serdecznym przyjacielskim stosun- 
ku i był nawet proponowany na ministra wojny. 
W wojsku Radecki ceniony był nietylko za swe 
zdolności, lecz jednocześnie za swą bezgraniczną 
prawość, która nie znała ani narodowości, ni wy- 
znań, ni protekcyi, widziała tylko ludzi spełnia 
jących swój obowiązek. Niełaska carska dziwnie 


odbiła od tonu gazeł roayjskich, ktore bez wy- 
jątku wszy: w dnin jubileuszu pomieściły na- 
der sympatyczne artykuły [voświęconè „temu 


uczciwemu człowiekowi”. Dla nas Polaków stra- 
ta Radeckiego, jako głównodowodzącego w kre- 
sowych guberniach, jest dotkliwą. Dzisiejsza de- 
pesze przyniosły nam niewyraźną wiadomość, że 
zastępcą Radeckiego mianowany został dyrektor 
mikołajewskiej akademii wojennej generał-adjutant 
Dragomirow; jednocześnie bowiem doniesio- 
no o zamianowaniu gienerał-gubernatorem kijow 
skim młodego karyerowicza Ignstiewa, który wi- 
docznie musiał poczynić ładne przyrzeczenia w 
Petersburgu, skoro w przeciągu kilku miesięcy 
z gubernatora irkuckiego zamianowany towarzy- 
szem ministra spraw wewnętrznych, został prze- 
znaczony na tak wybitne stanowisko. Niewiado- 
mo więc, jak rozumieć nominacyę Ignatiewa, czy 
jako specyalnie administracyjną ? Gazety miejsco- 
we zachowują o tym fakcie dyskretne mil- 
czenie. 

Wczoraj tutejsza polska kolonia została przera- 
żona aresztowaniem 15 studentów uni- 
wersytetu, z których 13 Polaków. 
W gronie aresztowanych znajduje się jeden pod- 
dany austryscki niejaki Zaremba, prawnik. 
Aresztowanie to jest w związku z uwięzieniem 
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znacznej, bo przeszło 40 osób liczącej partyi w|Żniwa wyjątkowo dobrze wypadły w tym roku, 


Charkowie, również głównie Polaków. 
Przebąkują, że natrafiono na ślad spisku anti- 
rosyjskiego; choć wiem z pewnego Źródła, że 
przy rewizyach nie podejrzanego nie znaleziono. 
Popłoch między studentami ogromny, władza po- 
licyjna zachowuje zupełne milczenie, a z uwię- 
zionymi nawet rodzicom widzieć się nie pozwa- 
lają. Obawiają się większych aresztowań po przy- 
byciu studentów, którzy dopiero zaczynają się 
zjeżdżać. Wyszło obecnie rozporządzenie żandar- 
meryi, nakazujące rewizyę rzeczy kożdego przy- 
bywającego do miasta studenta. Mamy nadzieję, 
że nasza młodzież będzie się mieć na baczno- 
ści i nie da powodu do naigrawania się gadzi- 
nowej prasy rosyjskiej nad niegodziwością Pola- 
ków. Po dowiedzeniu się bliższych szczegółów 
niezwłocznie was o tem zawiadomię. 


=> OE ZZA Z 


Zatarg serbsko-bułgarski. 


Nadmieniliśmy już kilkakrotnie o  przesadzie 
w doniesieniach, pochodzących ze Źródła serb- 
skiego lub panslawistycznego, a głoszących ol- 
brzymie uzbrojenia w Bułgaryi, jakby w przewi- 
dywaniu bliskiej wojny ze Serbią. Podobne wie- 
ści zastraszające głoszą z drugiej strony dzienni- 
i bułgarskie o uzbrojeniach w Serbii z powodu 
powołania pod broń wszystkich rezerwowych 
żołnierzy. 
gz Serbski minister spraw wewnętrznych Tausza- 
noviecs uważał przeto za konieczne rozesłać ko- 
munikat, w celu uspokojenia w samej Serbii 
tych, którzy z tego powołania pod broń wysnu- 
wali wniosek, że się zanosi na wojnę z Bułga- 
ryą, a pamiętających dobrze o klęsce, jaką Soer- 
bii Bułgarowie zadali. Otóż dla dodania otuchy 
Serbom, nieufającym we własne siły, niektóre 
dzienniki zaczęły ogłaszać, że w Bułgaryi jest 
nieład, że stan skarbu jest rozpaczliwy, że lu- 
dność niezadowolona, że armia bez dostatecznego 
zapasu broni i amuniegi i t. p. Takie wieści 
były w widocznej sprzeczności z równocześnie 
głoszącemi gorączkową w Bułgaryi pracę nad 
uzbrojeniem twierdz, nad zaopatrzeniem składów 
wojskowych w olbrzymie zapasy broni i amuni- 
cyi it. p 
Na takie wieści odpowiedziano ze strony buł- 
garskiej przez Biuro Reutera, a po części przez 
korespondencye do Pol. |Oorr. i do Fremden- 
blattu, jak następuje: 

„Serbscy mężowie stanu nie mogą ma seryo 
sądzić, by Bułgarys miała na myśli wojnę, 
gdyż zarówno całe jej zachowanie się w osta- 
tnich czasach, jak niemniej sytuacya obecna po- 
lityki europejskiej wcale na coś podobnego nie 
wskazują. Tem dziwniejszem przeto jest syste- 
matyczne wyliczanie wszelkich zamówień broni 
i amunicji, czynionych przez rząd bułgarski, ja- 
kie od pewnego czasu daje się spostrzegać w 
urzędowej prasie serbskiej. Wygłąda to na ten- 
dəncyjne podniecanie nieufności przeciwko Bał- 
garyi. Nadto nie należy pomiaąć milczeniem po- 
jawiających się od dłuższego czasu w tejże pra- 
sie nienawiścią tchnących artykułów, wymierzo- 
nych przeciw Bułgaryi i księciu Ferdynandowi. 
ten sposób urzędnicy belgradzcy idą ręka 
w rękę z agitatorami panslawistycznymi i pod- 
niecają wzajemną nieufność i niedowierzanie. 

„Wręcz komiczne atoli wrażenie wywołała 
w Sofii wiadomość, iż agitatorowie panslawi- 
styczni i bułgarsey emigranci przedstawiają w 
Serbii stan Bułgaryi jako wielce rozpaczliwy. 
Według nich handel tamtejszy i przemysł upada, 
w adminiatracyi panuje anarchia, w armii de- 
zorgamizacya. Jaki cel mają podobne enuncya- 
cye — odgadnąć nia trudno. W ten sposób za- 
chęca się Serbów do zaczepnego działania 
wobec bezsilnego rzekomo przeciwnika. Jakkol- 
wiek trudno przypuścić, by w Belgradzie lub 
gdziekolwiek indziej znaleźli się ludzie tak nai- 
wni, aby uwierzyli w autentyczność owych wy- 
mysłów, jednakowoż nie zawadzi skonaiatować 
przy tej sposobności, że nigdy jeszcze stan we- 
wnętrznej Bułgaryi nie był tak pomyślnym, jak 
obecnie. Rząd spoczywa w rękach energicznych, 
które znakomicie administrują, we wazystkich 
sprawach publicznych panuje jak największy ład. 
Ludność, której dobrobyt ciągle się podnosi, 
jest zupełnie zadowoloną, Z dniem każdym 
wzmaga się popularność księcia Ferdynanda. 


tak iż dochód z dziesięcin, preliminowany w 
budżecie na dziesięć milionów franków, wyniesie 
skoło dwudziestu pięciu milionów. 

„Oo się tyczy armii bułgarskiej, to ziajduje 
się ona we wzorowym stanie i rząd nie ustaje 
w swych staraniach okiło jej wydoskonalenia. 
W tym względzie dąży do zabezpieczenia się na 
wszelkie ewentualności w dalszej, czy bliższej 
przyszłości. Między innymi zamówiono 30.000 
sztuk karabinów Berdana i 15 milionów nabo- 
jów celem zastąpienia ubytków, spowodowanych 
serbską kampanią*. 

W odpowiedzi na powyższe wyjaśnienia rozo- 
słano z Belgradu ze źródła urzędowego następu 
jący komunikat : 

Urzędowa i półurzędowa prasa serbska nie 
tylko nie dopuściła się żadnej obrazy czy to oso- 
by ks. Ferdynanda, czy rządu bułgarskiego, czy 
narodu, lecz przeciwnie właśnie w ostatnich cza- 
sach mówiła ze szczególnym naciskiem o soli- 
darności narodów bałkańskich, wykazywała i u- 
dowadniała wspólność interesów. Jakiejś groźby 
o inwazyi na Bułgaryę nikt nie mógł usłyszeć z 
ust Serba. Wyjaśnienie, dotyczące zamówienia 
10 mil. nabojów i 80 tys. karabinów dla uzu- 
pełuienia braków, przyjęto w tutejszych sferach 
rządowych z zadowoleniem ale równocześnie 
przyznano, że uzupełnianie armii bułgarskiej bu- 
dzi niedowierzanie jedynie z tego powodu, że 
dotyczące zarządzenia odbywają się wśród dzi- 
wnego zachowywania się sfer bułgarskich*. 

Z tej polemiki widać, że stosunki wzajemne 
mimo wyjaśnień stają się przecież coraz więcej 
naprężonemi. 


Sprawy szkolne, 


(Konferemcya nauczycieli krakowskiego samiej- 
skiego okręgu dnia 26 i 27 sierpnia b. r.) 


Konferencya nauczycielska zamiejska rozpo- 
częła się 26 t. m. nabożeństwem w kościele 0O. 
Franciszkanów, poczem zgromadzili się wszyscy 
uczestnicy konferencyi o 9 godz. rano w sali 
Muzeum techmiczno przemysłowego. Przewo- 
dnicząęcy konferencyi, inspektorów szkół krak. 
zam. okręgu p. Józef Spis zagaił posiedzenie 
przemowę, w której wyłuszczył cel konferencji, 
zagrzał nauczycielstwo do gorliwej pracy w nad- 
chodzącym roku szkolnym, udzielił ogólnych spo- 
strzeżeń, zebranych w ciągu ubiegłego roku co 
do pracy i zachowania się nauczycieli, wspo- 
mniał również o hojnej ofiarności Sejmu dla 
szkolnietwa i korzyściach, jakie przyniosła 
nauczycielstwu całego kraju nowa ustawa 
szkolna. 

Zachęciwszy wreszcie zgromadzonych do pie- 
lęgnowania miłości ojczyzny w młodych pokole- 
niach, powołał ma sekretarzy pp. Krzanow- 
skiego Walerego i Staszla Macieja, których 
zgromadzenie przez aklamacyę zatwierdziło. 

Następnie zarządził przewodniczący odczytanie 
rozporządzenia Rady szkol. kraj., dotyczące u- 
dzielania nauki języków i realiów w szko- 
łach kilkuklasowych. Rozporządzenie to ma ns 
celu usnnięcie przeciążenia nczniów i uczennic. 
Oelem zaś dokładnego zastanowienia się i prze- 
dyskutowania tego rozporządzenia, jak niemniej 
tematów wyznaczonych na konferencye zarządził 
przewodniczący, aby całe zgromadzenie podzieliło 
się na sekcye. 

Po wyborze sekcyi, zalecił tymże, aby posie- 
dzeniś swe odbywały w salach naukowych mę- 
skiego seminaryum nauczycielskiego. 

Z pórządku dziennego przystąpiono do wyboru 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej zam. i powołano na skruta- 
torów pp. Ignacego Szulca i Gustawa Lisow- 
skiego. 

Po vddaniu przez zgromadzonych swych gło- 
sów kartkami, zalecił przewodniczący, by sekcye 
zabrały się co rychlej do swych obrad. 

Drugie popołudniowe posiedzenie konferencyi 
rozpoczęło się o 8 godzinie. Imieniem komisyi 
skrutacyjnej odczytał p. Gustaw Lisowski 
wynik głosowanis, według którego Żaden z wy- 
bieranych nauczycieli na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego nie etrzymał absolutnej większo- 
ści głosów. 

Postawiwszy dopełnienie ponownego wyboru 
na koniec drugiego posiedzenia, zarządził prze- 


dojdą do kartki ostatniej. już im początek zobo- 
jętniał , zbladł i rozwiał się gdzieś, porwany 
tchnieniem tylu nowych wrażeń. 

Piękna Kamilka należała właśnie do tych u- 
przywilejowanych kobiet: oczy każdego mężczy- 
zny zwracały się na nią z uwielbieniem, usta 
nie umiały przemawiać do uroczej, bogatej jedy- 
naczki inaczej jak wyrazami hołdu, lub przynaj- 
mniej pochlebstwa. l 

Henryka patrzyła na te podboje młodszej kuzynki 
bez cienia goryczy, nawet bez owego upokórze- 
nia miłości własnej, jakiego kobiety mniej mło- 
de, ładne i strojne zwykły doznawać wobec świe- 
tniejszych, szczęśliwszych towarzyszek — wszak- 
ża”ń ona była kochaną... raz — czyż to nie do- 
syć?... 

Po upływie lat kilku jakiś daleki wuj Henry- 
ki przypomniał sobig'o niej i umierając zapisał 
jej domek z ogródkiem i parę tysięcy reńskich, 
które ubogiej sierocie wydały się książęcą fortu- 
ną i skrzydła niezależności przypięły jej do ra- 
mion, obciążonych dotąd tyloma obowiązkami. 
Zamieszkała sama: była już skończoną kobietą i 
gdy raz pierwszy weszła w progi swego Wis- 
snego domu. oczy jej napotkały w wiszącem 
ścianie zwierciadle twarz bladą i szczupłą, oko- 
loną gładkiem pasmem ciemnych włosów, prze- 
tkanem już kilkoma srebrnemi nitkami. 

Mimowoli przyszło jej wtenczas na myśl, że 
kobieta, która z taką twarzą i takiemi srebrnemi 
nitka»ni na skroni przestępuje samotna próg swe- 
go domu. już w nim samotną pozosianie na za- 


wsze. — Dlaczego los nie pospieszył Się tro- 


chę ?... 


Długiemi godzinami siadywała w otwartem o0- 


Co też powiedziałaby mu wtenczas? jakby to 
było ?... 

W myśli jej powstawały takie jasne obrazy. 
Z majdrobniejszemi szczegółami roztaczało się 
przed nią życie takie, jakie mogło było stać się 
jej udziałem, gdyby nie tych dziesięć lat czasu, 
które przecież spłynęły tak szybko, gdyby nie 
parę zmarszczek i kilka siwych włosów. 

; W sercu jej te lata nie przyniosły zmiany ża- 
nej. 

I teraz jeszcze czuła, z jaką radością witałaby 
Karola powracającego do domu po pracy, jak 
krzątałaby się cicho i zręcznie, jak nawet w cier- 
pieniu, w smutku, uśmiechałaby się zawsze, aże- 
by jego rozweselić. Tak! to wszystko było jej prze- 
znaczone; przypadkiem tylko rozminęła się ze 
szczęściem ,— posiadała już przecie główną treść 
jego: miłość uczciwego człowieka, — zabrakło 
jej tylko... akeesoryów. 

I panna Henryka podnosiła głowę dumna i 
prawie szczęśliwa, — dumna i szczęśliwa tem 
poczuciem, że tyle kobiet i tego szczęścia co ona 
nie dostało w udziele. 

Nie czuła goryczy. Były jednak lata w jej ży- 
ciu, w których na widok drobnej dziecięcej twa- 
rzyczki coś jej się w piersiach rzucało nieokre- 
ślonem pragnieniem i tęsknotą... ręce same wy- 
ciągały się do tej małej, bezsilnej istotki... serce 
uderzało jak szalone na myśl o złotej główce. 
któraby się do niego tulić była mogła z taką słod- 
ką ufnością i pieszczotą.... 

Później i to przeminęło; przyszła starość i 
panna Henryka uspokoiła się zupełnie. 

, Aż nareszcie pewnego dnia, wychodząc z ko- 
scieła Bernardynów, spotkała wspartego na lasce 


knie i wyobrażała sobie, jakby to było, gdyby [starego mężczyznę, w którym mimo białych włosów 


dziedzictwo to spadło na nią przed dziesięciu 
laty; wtedy, gdy umiała jeszcze Śmiać się i śpie- 
wać, a pan Karol był bezpłatnym praktykantem 
sądowym i zmuszony się z nią pożegnać, pa- 
trzył na nią tak dlugo pełnemi łez oczyma!|... 


1 zmarszczek poznała odrazu dawnego p. Karola. 
On trochę dłużej musiał się] jej przypatrywać, 
zanim wyciągając do niej obie ręce, wykrzyknął: 
— Panna Henrysia ! ! 
Zaprowadziła go do siebie i odtąd przychodził 


codzień na parę godzin, tak jak niegdyś w ma- 
łem miasteczku, tylko już zamiast wiązać bukie- 
ty, pijali razem kawę i zamiast rozmawiać o wyż- 
szych celach życia, opowiadali sobie drobne plo- 
teczki miejskie. " 

W wyobraźni panny Henryki jednak daw ny, 
poetyczny i gorący Karol był zawsze i stanowił 
jak gdyby osobę odrębną od rozmownego, trochę 
jowialnego emeryta, którego widywała teraz. Ze 
wspomnieniem tamtego zżyła się tak ściśle, że 
nie mogła się z niem już rozłączyć, — i teraz 
jeszcze, gdy brała do ręki starannie owiązane 
białe pudełko, od którego płynęła woń zeschłych 
kwiatów, w myśli jej stawał cały szereg cichych, 
letnich wieczorów spędzonych pod rozłożystym 
kasztanem i czuła zapach białych róż] i szkarła- 
tnych gwożdzików , podawanych jej tak nie- 
śmiało... — f 

Ogrodowa furtka skrzypnęła na zardzewiałych 
zawiasach, panna Henryka podniosła się i wy- 
chyliła przez otwarte okno. 

— Dobry wieczór panie Karolu! — zawołała 
wesoło. — A ładnie to się tak spóźniać ? myśla- 
łam, że pan już dziś nie przyjdzie. 

— Przepraszam najmocniej pannę Henrykę! — 
odparł Karol przyśpieszając kroku, o ile mu na 
to pozwałały już trochę sztywne nogi, — spot- 
kałem się na mieście z dawnym znajomym, ko- 
iegą jeszcze z szkolnej ławki; trudno było nie 
pogadać trochę.... Przeszłość, gdy o nią człowiek 
przypadkiem potrąci, zaczyna brzęczeć jak zbu- 
dzona mucha i ani się już opędzić tym wspom- 
nieniom. 

Przeszłość !... Panna Henryka nie robiła już 
żadnych wymówek: i ona także myślała dziś o 
przeszłości. 

Zasiedii do kawy, ale nie kleiła się dziś roz- 
mowa. 

— (o też to człowiek przeżył! — wzdychał 


półgłosem pan Karol, mięszając kawę łyżecz- 
ką, — iluż to ludzi przesunęło się przed oczy- 


ma! zdaje się nieraz, że już chyba musiał ich 
człek pozżapominać, aż tu naraz budzą się z prze- 
szłości i stają przed nim znowu jakby żywi! 

— Prawda, prawda, jak żywi! — wtórowała 
panna Henryka, podsuwając sąsiadowi sucharki, 

— Ot i naprzykład nie zebrałam się jakoś ni- 
gdy panny Henryki zapytać, co się też stało z 
tą Kamilką Jaworzanką, u której rodziców by- 
wałem tak często ? 

— Z Kamilką ?.. a cóż? poszła za mąż; coś 
zdaje się w rok... nie, chyba we dwa po wyjeź- 
dzie pana. 

— Mój Boże! że też każdy młody nie ma ro- 
zumu ani za grosz! serca za to, fantazyi, a za- 
pału, toby i na dziesięciu starczyło! Czy pani 
wie, że ta Kamilka była jedynym powodem me- 
go nagłego niegdyś wyjazdu! Kochałem się w 
niej jak szaleniec i gdy mi się raz skrzywiła, 
wpadłem w taką rozpacz, że poruszyłem niebo i 
ziemię byle tylko uciec od tej niewdzięcznej... 
czarodziejki! rusałki.. i Bóg wie jeszcze, jak ją 
nazywałem. Zdawało mi się, że z tęsknoty za 
nią umrę, a ona gdzieś chyba za klasztorną kra- 
tą odpokutuja swoje okrusieństwo.... Czy też p. 
Henryka domyślała się kiedy, że ze mnie był 
taki waryat ?.. 

Panna Henryka nie odpowiadała; mięszała i 
kosztowała swoją kawę i nie mogła w niej sobie 
dobrać smaku.... 

Pan Karol rozgadał się; spotkanie dawnego 
znajomego, czy też może wypitych z nim parę 
kieliszków wina rozgrzało go, budziły się w nim 
coraz to inne, zatarte w pamięci wspomnienia, 
ożywiały zapomniane szczegóły przeszłości, — o- 
powiadał o długich warkoczach Kamilki i o jej 
wiernym nieodstępnym wyżle, któremu nieraz 
aazdrościł dotknięcia miękkiej rączki, gładzącej 
go z takiem upodobaniem. A każdy nowy epizod 
rozpoczynał od slów : 

— Pamięta panna Henryka ?... 


Panna Henryka pamiętała to wszystko — i da- 


leko więcej jeszcze. Nie | miała tylko wtórzyć 
mu—w opowiadaniu, bała mileząc , jak nie 
przytomna... nareszcie pam Karol zauważył to 
szczególne usposobienie. ` 

— Pani dziś jakaś nieswoja ? czy nie słaba ?— 
zapytał troskliwie. 

— Ej nie, tak mi jakoś... 
kościele i przeziębłam trochę. 

— Oby tylko nie katar! niech się pani czego 
napije na noc... A ja dziś już dłużej nie będę 
zawadzał, zwłaszcza, że umówiłem się jeszcze 
z przyjacielem do cukierni. 

— Dobranoc panie Karolu... Nie dodała jak 
zwykle na pożegnanie: — do widzenia jutro..... 

Kroki pana Karola oddalały się i ciehły w dłu- 
giej uliczce; wiatr wieczorny roznosił dokoła de- 
likatną woń fłoksów i werbeny. 

A panna Henryka z głową wspartą na ręku, 
wpatrzyła się w otwarte pudełko, pelne ze- 
INYÓR rozsypujących się kwiatów, które wy- 
dawały mdły jeszcze zapach. 

— Kamilka... Kamilka! — powtarzała z ci- 
cha. 

I nagle uczuła w sercu ten sam ból dotkliwy, 
głęboki. przejmujący, z jakim przed laty żegna- 
ła... odjeżdżającego. 

— Qzyżby to mogło być prawdą?... — szu- 
kała wybiegu, aby od tej prawdy ochronić uro- 
jone swe „szczęście*. Może on, ot, tak tylko, 
wmówił sam w siebie — szepnęła, zamykając 
swe skarby. 

A jednak na te kwiaty zżółkłe i pomarszczo- 
ne, które straciły swa dawne dla niej znaczenie, 
upadła łza, — ta cicha i bolesna łza starości , 
która już szezęścia nie zaklnie do powrotu i na- 
wet smutku nie wypłacza — bo jest łzą osta- 
tnią. 


nasiedziałam się w 
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wodniczący, aby referenci sekcyi zdali sprawę z 
obrad sekcyjnych. 
W tym czasie ' nadszedł do przewodniczącego 
| od inspektora okręgu sokalskiego telegram, w 
| którym maczyciele okręgu sokałskiego, zgroma- 
l dzeni na konferencye, wyrazili mu wdzięczność 
za pracę tam położoną. 

Po wysłaniu do Sokala stosownego telegramu, 
przystąpiono do dyskusyi nad referatem II sekcji, 
zajmującej się tematem: „Ułożyć szereg prakty- 

| cznych zagadnień rachunkowych dlą uczniów 
i skoi ludowej 1 i 2; 8i4, 5i 6 roku na- 
mki“. 
„Sprawozdawca p. Chlebowski odczytał 
obszerny referat sekcyi i zalecił do odczytania 
elaboraty odnośne pp. Cl. olewki, Jurczyńskiego 
i Chlebowskiego. Nastąpiło udczytanie elaboratu 
I części tematu, w którym p. Cholewka przed- 
stawił liczne zagadnienia rachunkowe ułożone 
dls 1 i 2 roku nauki. Po obszernej dyskusyi po- 
dał przewodniczący wskazówki, jak należy udzie- 
lać nauki rachunków w kl. 1, aby ona prowa- 
dziła do praktycznego kierunku. 

Na wniosek p. Góratowskiego, zgromadzenie 
uchwaliło uwolnić następnych dwóch prelegentów 
od czytania swych elaboratów. 

Sprawozdanie sekcyi III obradującej nad te- 
matom : „Ułożyć szczegółowy plan nauki goo- 
grafii odnośnie do poznania kraju rodzinnego 
w szkołach jedno i dwuklasowych*, przedstawił 
imieniem sekeyi p. Szule odpowiednie" wnio- 
ski, załecając do odczytania: etebomaty p. Cięgle- 
wiczówny i p. Wojtygi, poprzedziwszy je odczy- 
taniem rozkładu ġej nauki na cały rok szkolny. 
Po odczytaniu tych elaboratów wywiązała cię 
obszerna dyskusya, po której przewodniczący 

* "pruedetawif swe spostrzeżenia poczynione w Cza: 
Sie lostracyi szkół, przy czem nacisk położył na 
to, że należy dążyć do tego, aby młodzież wzbu- 

modei w sobie miłość do rodzinnego kra- 
ju, poznała jego bogactwa, przemysł i ważniej- 

s=26 „kcmunikacye a wreszcie, by zdolną była o- 
zjentować sic. na głapie w podróżowaniu z jednej 

| i aści. dozdrugiej. 
: a m Rem, reprezentanta zawo- 
"dal nanchycialskiego do Bady szkolnej okręg. o: 
"tweymał na 62 głosujących absolutną większość 
płesów p. Ghstaw Lisowski, zatem repiezen- 
tantem zawor naucz. obranym został. 
7 *MrŁeGiĆ posiedzenie dnia 27 b. m. rozpoczęło 
„się o B goli, ano odczytaniem protokółu JI po- 
„kódycnia. Przewadnicząty wezwał referenta sekcyi 
mającej przydzielony temat: „Jakie ma być po- 
f stępowanie nauczyciela względem proboszcza, 
gminy i dworu, aby pozyskał dla siebie mi- 
dość i szacunek i ich współdziałanie dla dobra 
szkoły“. Referent p. Sendera odczytał stresz- 
czenie elaboratów i zalecił do odczyłania prace 
pp. Chołewkii CT Gaża Potem 
nastąpiła dyskusys, na podstawie której oprócz 
licznych środków, przyjęła konierencya i ten, że 
nanczyciełstwo dążyć winno do zakłalania c zy. 
telni ludowgchi kółek rolniczych i 
że udziałem swoim w tychże może bardzo sku- 
tecznie działać w kierunku pozyskania miłości 
ludu dla siebie i szkoły. - 

Po dyskusyi zaznaczył przewodniczący slano- 
wisko, jakie nauczyciel w gminie zajmuje, podał 
rady i wskszówki, jak tenże postępować ma 
względem kościoła, dworu i gminy i zalecił na- 
uczycielstwu pobłażliwe zachowąnie się 
i pełne taktu postępowanie z ludem w wielu 


uczniów, spowodowane stósownemi pytaniami, 
uczył ach bezwiednie gramatyki, dążącej do osig- 
gnięcia czystości języka tak w mowie, jak i w 
piśmie. 

Wreszcie sekcya, która zastanawiała się nad 
rozporządzeniem Rady szk. kraj. dotyczącem 
zbytecznego przeciążania uczniów, przedstawiła 
następujące wnioski: 

1) Przy nauce historyi naturalnej, 
brać za podstawę ustępy odnośne, w czytankach 
zawarte, rozszerzając zakres wiadomości o tyle, 
o ile to niezbędnem i koniecznem się okazuje. 
To samo tyczy się nauki fizyki. 

2) Przy nauce geografii, by szkoła ludowa 
ograniczyła się o tyle, ażeby młodzież poznała 
kraj ojezysty szczegółowo a Europę i części 
świata w najogólniejszyceh zarysach. Z hi- 
storyi na podątawie ustępów w czytsnkach za- 
wartych dążyć należy do poznania dziejów oj- 
czystych, opierając się na główniejszych i wy- 
bitniejszych momentach historycznych. 

3) Nie obarczać młodzieży zbyt długiemi ustę- 
pami poetycznemi lub prozaieznemi. 

4) W szkołach ludowych niższej kategoryi nie 
obarczać młodzieży ćwiczeniami domowemi pi- 
semnemi, prócz zwykłych krótkich odpisywań 
wskazanego ustępu z książki. 

5) Przeprowadzać z uczniami jedno ćwiczenie 
pisemne polskie tygodniowo i jedno rachunkowe 
na piśmie. LE 

6) Odnośnie do nauki rysunków upraszać wła- 

dze szkolna, by raczyły wydać do użytku szkół 
odpowiednie "i praktyczne * wzory rysuakowe, 
gdyż obecnie używane nie odpowiadają celowi, 
ale owszem utrudniają naukę. 
„.,6) Przy rysowaniu map unikać wykonywania 
ich kolorami, następnie unikać rysowania po- 
szezególnych prowincyj monarchii i krajów Eu- 
ropy, 8 ograniczyć się "na" doprowadzen u ry- 
sunku kraju rodzinnego. 

8) Aby umożliwić hospitowanie poszcze ólnych 
klas przez kierowników szkół oraz kontrolowanie 
zadawanych do domu lekcyj, uprosić Badę szk, 
kraj. by przy więcejklasowych szkołach byli usta- 
nowieni zastępcy płatni, którzyby w cza- 
sie hospitacy: zastępowali kierowników w ich 
klasach. 

9) Uprasza się Radę szk. okręg., by raczyła 
niniejsze uchwały sekcyi wraz z odpisem przy- 
toczonego rozporządzenia Rady szk. kraj. roze- 
słać wszystkim szkołom w okręgu, aby te do po- 
leceń wskazanych w przytoczonem rozporządze- 
nia zastógować się mogły a rozporządzenie to, by 
było przedmiotem obrad w szkołach więcej kla- 
sowych na konferencyach miesięcznych. 

Po załatwieniu kliku. jeezcze spraw specyal- 
nych zamknął przewodniczący obrady konfe- 
rencji. 


które do pewnego stopnia wyrozumieć umiemy, 
dziś już odzywające się tu i owdzie w prase 
lub prywatnie, pytające: „co Bank robi“, są 
niewłaściwe. , 

„Wiadomości o przebiegu interesów instytucji 
finansowej należą przedewszystkiem do walnego 
zebrania, podane też tam zostaną. 

„Zresztą o ile nasze informacye sięgają, to mo- 
żemy to tylko powiedzieć, że Bank ziemski nie 
dla tego zachowuje milezenie, aby pracami przez 
statuta mu zakreślonemi się nie zajmował, ale 
że w chwili, w jakiej się prace te znajdują, nie 
nadają się one do publikacyi“. 


sady hr. Vauvinex. Nowy poseł portugalski 
hr. Siam-Miguet przybył już do stolicy ro- 
syjskiej i objął urzędowanie. 

Prawit. Wiestn. ogłasza ukaz do senatu o 


zniesieniu posady generał-guberna- 
tora edeskiego. 


biskupią metropolita poświęcał się pracy para- 
fialnej, naprzód jako wikaryusz w Wiłkomierzu, 
dalej w r. 1849 proboszcz w Janiszkach, w ro- 
ku 1858 administrator kościoła po-bernardyń- 
skiego w Grodnie, następnie proboszcz i dziekan 
grodzieński i archidyakon białostocki. 

W roku 1870 przeniósł się z dyecezyi wileń- 
skiej i przez dwa lata przebywał w Suwałkach. 
W roku 1872 otrzymał prekonizacyę na biskupa 
helenopolitańskiego i przeznaczenie na sufragana 
płockiego, Święcenie biskupie otrzymał 6 sierpnia 
tegoż roku w kościele św. Katarzyny w Peters- 
burgu. 

W roku 1876 płocka kapituła dyecezyalna wy- 
brała ks. Gintowta na swego wikaryusza gene- 
ralnego i administratora dyecezyi. Tu metropoli- 
ta rozwinął energiczną działalność administrato- 
ra i zasłużył się reorganizacyą płockiego semina- 
ryum. 

„W r. 1883 w dniu 3 marca ks. Gintowt opu- 
ścił Płock, na którego stolicę biskupią wstąpił 
sędziwy ks. biskup Borowski, i został prekoni- 
zowany na arcybisknpa mohylowskiego i metro- 
politę wszystkich kościołów katolickich w cesar- 
stwie. W tymże roku d. 1 maja ks. metropolita 
warszawski Popiel włożył nań z obecnymi bi- 
skupami paliusz arcybiskupi w kościele św. Ka- 
tarzyny w Petersburgu. 

Zarząd jedną z największych dyecezyi w świe- 
cie, w trudnych warunkach politycznych, wyma- 
gał od metropolity wiele pracy i nastręczał 
wiele trudności, zdołał im jednak podołać me- 
tropolita i umiejętnie rządził dyecezyą aż do 
śmierci. 

Ks. Gintowt szezególną opieką oiacza4 semi- 
naryum mohylowskie i akademię duchowną rzym- 
sko-katolicką w Petersburgu, w -której zawsze 
przewodniczył przy aktach uroczystych i dokto- 
ryzacyi wychowańców. 

W wolnych od zajęć biskupich chwilach ks. 
Gintowt poświęcał się pracom literackim i sztu- 
kom pięknym, których, zwłaszcza malarstwa, był 
podobno głębokim znawcą. 

Metropolita posiadał wysokie ordery, św. Anny 
kl. I i II, św. Stanisława klasy I i II, i św. 
Wk dzimierza klasy III. 

Ks. Gintowt był ósmym z rzędu metropolitą 
mohylowskim, kapłanem był lat 46, biskupem 17. 


Tajne narady bulanżystów. 

„Pomimo niewątpliwego zobojętnienia opinii pu- 
blicznej dla bulanżyzmu, pomimo że osobista 
sprawa Boułangera zdaje się być bezpowrotnie 
przegraną, stronnietwo rządzące nie może jeszcze 
ochłonąć z wrażenia poprzednich tryumfów Bou- 
langera i z wielkim niepokojem śledzi każdy 
ruch bulanżystów. Dlaczego ? Oto wiedzą repu- 
blikanie, że nie nastąpiło jeszcze zupełne uspo- 
kojenie umysłów, gorączkowo podnieconych bu- 
lanżyzmem ; wiedzą, że prąd opozycyjny pomię- 
dzy wyborcami jest jeszcze silny; wiedzą wre- 
szcie, że za nieliczną garstką bulanżystów stoją 
zwarte szeregi bonapariystów i rojalistów. Co po- 
wie hr. Paryża? jak się zachowają rozmaite gru- 
py monarchistów wobec jego wskazówek? czy 
istotnie istnieje bezwzględne porozumienie wy- 
borcze pomiędzy Boulangerem a rojalistami ? czy 
też przymierze to po osądzeniu Boulangera zo 
stało rozerwanem ? jak wreszcie zachowają się 
na wyborach skrajne żywioły radykalne? oto 
cały szereg niepokojących pytań, które mimo- 
woli nasuwają się republikanom, a które czynią 
sytuacyę niepewną i ostateczny rezultat wyborów 
nieprzewidzianym. Z Londynu nadchodzą wia- 
domości tajemnicze, niepewne, które jak dotąd, 
nie rozwiązują nic, a więcej jeszcze zaciekawiają. 
Oto co pisze londyński korespondent dziennika 
Soir pod datą 28 sierpnia: 

„Od tygodnia panuje niezwykły ruch w hote- 
lu, zamieszkiwanym przez Boulangera na Port- 
łand-Piace. Pomiędzy tajemniczemi osobisio- 
ściami, odwiedzającemi Roulangere, zauważono 
najwybitniejszych przywódców konserwatywnych 
stronnictw francuskich: widziano senatora B o- 
cher, widziano mrgb. de Beauvoir, poufne- 
go sekretarza hr. Paryża; widziano także D u- 

euille'a, sekretarza t. zw. dwunastki t. j. wy- 
borczego komitetu zjednoczonej prawicy ; widzia- 
no księżnę d'Uzès; kilkakrotnie widziano także 
znanego Artura Meyera, odbywającego prze- 
jażdżki z Sheen-house do hotelu na Port- 
land:.Flace. ' 

„Słyszałem z dobrego źródła, iż liczne te od- 
widziny mają podwójny cel: najpierw chodzi o 
to, uby ajednoczyć listy wyborcze bulanżystow- 
ską i rojalistowską; powtóre, by skłonić Bou- 
langera, ażeby na parę dni przed wyborami sta- 
wił się w Paryża i zadądał rewizyi zaocznego 
procesu*... 

Nawiasem mówiąc, w Paryżu również na sge- 
ryo zastanawiają się nad możliwością powrotu 
Boulangera do Francyi i jak mówią, rząd przy- 
gotowuje na wszełki wypadek nowe oskarżenie, 
na mocy którego Boulanger zostałby powołany 
przed sąd wojenny — być może rozpuszezono 
tę wieść dla odstraszenia Boulangera. Istotnie, 
trudno przypuścić, by się Boulanger zdecydował 
na ten ryzykowny krok. 

„W rozmowie z pewnym  przedstawieielem 
zjednoczonej prawicy — pisze dalej korespon- 
dent londyński — wyrsził się Boulahger, iż sgo- 
dziłby się powrócić do Francyi, gdyby mu ta- 
pewniono powodzenie; ale kto mu tu zapewni? 
„Niewątpliwie, rzekł interlokutor, będsiesz pan 
miał niesłychane powodzenie, ale musisz nkażać 
się w Paryżu*. — „Ale czy powodzenie to wyj- 
dzie na pożytek memu stronnietwu, czy też wa- 
szemu?* Gdy rojalista zwlekał z odpowiedzią, 
rzekł Boulanger: „Nie wierzę już w powodze- 
nie mego stronnictwa, w każdym razie nie by- 
toby tospowodzenie stanowcze i dla przeciwni- 
ków zgubne* — „W takim razie powodzenie 
konserwatystów wzmocni także i pańskie stano- 
wisko“ — „Nie wierzę w to, odparł Boulanger, 
gdybyście wy zwyciężyli, nie mielibyście nie pil- 
niejszego do uczynienia, jak poabyć się mnie i 
moich przyjaciół. Czy zwyciężycie, czy będziecie 
pobici, dla mnie prawie na jedno to wyjdzie“. 
Boulanger nie dał się przekonać, nawet gdy mu 
zagrożono odebraniem zasiłków pieniężuych i to 
na Riego nie podziałało. W końcu Boulanger o- 
debrał paczkę Btutysięcznych asygnat, nadesła 
nych od ks. d'Uzès, ale nie poddał się namo- 
wom rojalistów, 

„Co do kandydatur wyborczych nie przyszło 
również do zupełnego porozumienia, Boulanger 
pragnie popierać otwarcie tylko swoich stron- 
ników i bonapartystów, tym tylko ufa; co do ro- 
jalistów przekonany jest, że w chwili krytycznej 
porzucili by go bez skrupułu. Jest to porozumie- 
nie na podstawie obustronnego interesu wybor- 
czego, lecz bez wzajemnego zaufania“. 

Bulanżyści ręka w rękę działać będą z bona- 
partystami, z rojalistami zaś tylko w miarę obu- 
stronnej potrzeby. Bądź co bądź koalicya ta jest 
dość silną, aby niepokoić patryotów francuskich. 
O ile wnosić można z dotychczasowego zarysu sy- 
tuacyi wyborczej, w dniu 22 września wyjdzie z 
urn. Izba deputowanych jeszcze mniej jednolita od 
swych poprzedniczek; w takiej ciżbie nie będzie 
mogła utworzyć się dość silna i karnie zorgani- 
zowana większość, któraby mogła dać krajowi 
silny i trwały rząd, a tego właśnie Francji w 
dzisiejszych warunkach najbardziej potrzeba. 


Gr. kat. konsystore we Lwowie i Rada szkolna. 


W sprawie rzekomego zatargu między konsy- 
storzem grecko katolickim we Lwowie a Badą 
szkolną krajową, co do obsadzenia posady kate- 
chety w ruskiem gimnazyum, zaprzecza Gar. 
Lwow., wiadomościom podanym przez nas Z8- 
równo jak przez cztery dzienniki lwowskie. 
Bardzo być może, iż wiadomość ta dostała się 
do Cserwonej Rusi bezpośrednio z Nowej Pressy, 
myśmy jednak polegali w tym względzie na 
pierwszej z nich, lubo tę samą sensacyjną wia- 
domość czytaliśmy parę dni przed tem w orga- 
nie „liberałów“ wiedeńskich. Gas. Lwow przed- 
stawia rzecz w następujący sposób: 

„Wskutek należycie ogłoszonego konkursu 
dnia 14 czerwca 1889 na posadę wspomnianą a 
ewentualnie i na inną, mogącą się opróżnić po 
sadę gr. kat. katechety gimnazyalnego, wniosło 
dziewięciu kandydatów podania. Wszystkie po- 
dania przesłano z Rady szkolnej krajowej 
pismem z dnia 26 lipca 1889 |. 671 gr. kat. 
metrop. konsystorzowi we Lwowie w myśl prze- 
pisu do zaopiniowania i przedstawienia wnio- 
sków. Dopiero po nadejściu opinii konsystorza 
metrop. sprawa była traktowaną na plenarnem 
posiedzeniu Bady szk. kraj. w dniu 13 sierpnia 
b. r. i w myśl uchwały, na tem posiedzeniu po- 
wziętej, przedstawiono wys. ministerstwu wyzusń 
i oświecenia odpowiedne wnioski.“ 

Cserw. Ruś dodaje dzisiaj, iż przedewszystkiem 
powinienby konsystorz gr. kat dać w tej spra- 
wie bliższe wyjaśnienie, 


Z Austro- Węgier. 

Allg. Juristen-Ztg. donosi, że ministerstwo 
skarbu wygotować ma nowelę o należyto- 
ściach, którą ma przedłożyć Radzie państwa 
na najbliższej sesyi; nowela ta przynieść ma pe: 
wne uigi przy przenoszeniu prawa własności 
mniejszych majątków i posiadłości 
dziedzicznych, natomiast podwyższone ma- 
ją być taksy przy przenoszeniu większych 
majątków iposiadłości dziedzicznych; 
nadto nowela ta ma zawierać postanowienia o 
dość wysokich należytościach od sum wygra- 
nych na loteryi, nadto odtotalizatora i 
tym podobnych przedsiębiorstw. 

Program Kroatów dalmackich traktowany 
jest przez prasę półurzędową z pewnem lekcewa- 
Żeniem. Agramer Tagblatt pisze, iż program ten 
wystósowano obecnie dla tego, że w Sejmie za- 
siadło kilku nowych posłów, którzy nie mieli 
sposobności do zatwierdzenia” programu z roku 
1875, a nadto, że program dawny rozszerzo- 
no w skutek nowych stosunków i okoliczno- 
ści, jakie zaszły od r. 1875. 

Sejm zagrzebski iozpocząć ma swą czyn- 
nóść od obrad nad sprawozdaniem deputacyi re- 
gnikolarnej, poczem przejdzie do budżetu na r. 
1890. Sesya tego sejmu potrwać ma eztery ty- 
godnie. 


Kronika. 


Kraków, 31 sierpnia, 

Komitet przyjęcia cesarza Franciszka Józefa 
w Krakowie wydał następującą odezwę: 

„Jego Ces. król. Apostolska Mość Najmiłościwiej 
Panujący Nam Cesarz i Król Franciszek Józef I. 
w przejeździe na ówiczenia wojsk w Jarosławiu sta- 
nie w Krakowie we wtorek dnia 3 września b. r. 
około godziny 5fą rauo na dworcu głównym tutej- 
szym i zabawi tu przez minnt siedm na uroczyście 
przystrojonym peronie. 

„Dla złożenia Najjaśniejszemn Panu hołdu nale- 
żnego udadzą się tam P. T. Reprezentacye Dneho- 
wieństwa i Władz, Korporacyi i Stowarzyszeń , zaj- 
mnjąc miejsca dla nich przeznaczone i przez Komi- 
eyę recepcyjną miejską wskazać Im się mające. 
(Upraszamy o trzymanie się obmyślanego w tym 
celu z góry z uwzględnieniem miejsua porządku). 

„Pabliozności w stroju świątecznym udzieli się 
przystępu na peron od ulicy Lubicz, ile welnego 
pozostania miejsca. Reszta Szanownej Publiczności 
zechce zająć miejace przy baryerze kolejowej i wzdłnż 
ulicy Lubicz; dalej przed wiaduktem na nlicy Ko- 
pernika, i w przedłużeniu ulicy Starowiślnej aż po 
Dajwór, i wzdłuż tego aż do mostu kolejowego — 
utrzymując wszędzie należny porządek i przyzwói- 
tość, jakiem się zawsze odznaczała. (Ułatwi to w 
całości obywatelskiej strały porządku i organom 
miasta pilnowania pożądanego szyku na wszystkich 
ulicach i placach). 

„W itsjąc przejeżdżającego Monarchę wzdłnż całej 
przestrzeni najserdeczniej i z najwyższam nszanowa- 
niem wyrazi ludność miasta choć w tej krótkiej 
chwili, jak radośnie korzysta z każdej sposobności 
okazania Najmiłościwiej Panującemu Nam Cesarzowi 
I Królowi ezezeroego przywiązknia swego i pełnego 
zapału, uciucia najwyższej czci i niewygasłej wdzię- 
cznośc: ! 

„Jak każdym razem tak i tym okażemy bez 
wszelkiej innej podniety radośne uniesienie miasta 
łączącym Nas Wszystkich okrzykiem: Najjaśniejszy 
Pan i Król Nasz Niech żyje! 

„O bilety na peron zgłosić się należy do prze- 
wodniczącego komisyi recepcyjnej Pana Dra Weigla. 
(Pałac nowej poczty, od ulioy Wielopole, na I pię: 
trze). * 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1889 r. 

Dr. Szlachtowski, prezydent miasta. 

Poseł Tadeusz Romanowicz, naczelny redaktor 
naszego pisma, powrócił do Krakowa i obejmuje na- 
powrót redakcję. 

W parku dra jordana na Błoniach zgromadziła się 
wczoraj wieczorem bardzo liczna publiczność. Wobec 
poważnego zastępu najwybitniejszych obywateli mia- 
sta, oraz rodziców, przybyłych z dziatwą, odbył się 
w parku uroczysty ukt zakończenia zabaw i świ- 
oreń gimnastycznych, które się przez cało lato od- 
bywały codziennie etaraniem i kosztem założyciela 
parku. W zabawach tych brała udział dziatwa obo- 
jej płci, różnego wieku i wyznań, zkwsze pod opie: 
ką osób starszych, orsz tachowych nauczycieli gi- 
mnastyki. Zabawy ulubione przez młodzież nieza- 
wodnie stały się już jej potrzebą, a pożytek i ko- 
rzyści, jakie oddają tak pod wzgiędem rozwoju sił 
fizycznych, jak i wytwarzania ducha koleżeństwa, 
zgody, równości i karności, zrozumie niezawodnie 
kużdy dbający o zdrowie ducha i ciała tych przy- 
szłych obywateli kraju. 

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej o godzinie 5 
rozpoczęły sę popisy dziatwy w maszerowaniu i 
ówiezeniach gimnastycznych. Bez fachowej znajomo- 
ści trudno jest określić rodzaj tych ćwiczeń które 
drukowany i rozduny obecnym program nazywa 
towarzyskiemi*, „na spinaku*, na kółkach, drąż- 
ku, szczudłach, o tyczce, skoki w wyż, z laskami, 
rznty oszczepami do pierścienia, na krążniku, skoki 
przez wymijadło itd. itd. 

Wszelkie ówiczenia wykonane były bardzo zrę- 
cznie i prawdzirą przyjemność sprawiały starszym 
widzom. Dość powiedzieć, że tłum pnbliczności ota- 
czat kołem ówiczące się szeregi, a małych widzów, 
którzy nigdy dotąd jeszcze w zabawsch tych nie 
uczestniczyli, szczera brała ochota przyłączyć się do 
rówieśników, 

Obok sztandaru ugrupowani byli dosyć licznie 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 sierpnia. 

Któż nie wie, w jak przykrem położeniu znaj: 
duje się ludność polska na Śląsku austryackim ? 
Nie lepszy los dostał się także w udziale Cze- 
chom, w północnej części tego kraju zamieszka- 
łym. Sląsk otrzymał niedawno temu nowego 
prezydenta w osobie dra Karola Jaegeora, 
a ludność „Słowiańska: wyczekuje z niecierpliwo- 
wypadkach. > > | R ścią, jak się wobec niej zachowa nowy szef poli 

Następńa sprawoźdanie na temat: „W jaki |tyczny kraju. | : 
sposób może nauczyciel zużytkować ogródj. „Dowiadujemy się obecnie, że przed kilka'dnia- 
sękolny,względnie mórg pola, ust. szk. kraj. mi 'udela cię w Opawie deputacya, złożona z 57 
dia njago przeznaczony, aby Oprócz własnych | członków Polaków i Czechów do dra Jae- 
korzyści, wywierał wpływ na włościan pod wzglę-|gors, aby go powitać 1 przy , tej sposobności 
dem zapoznania ich z wypróbowanemi, korzy- | przedstawić mu Życzenia iudności sływiańskiej. 
stniejszemi gatunkami zbóż, jarzyn, niemniej iro- Nu czele tej tak licznej deputacyi stał ksiądz 
ślin pastewnych, roślin w przemyśle znajdują*|Świeży, znany zaszczytnie pos.ł Śląski do Rady 
i *-pastózowanie itd: przedstawił referent p. | państwa, i on też pierwszy przemówił do prezy- 
Tatara i zalecił imieniem sekcyi do odczytania | dente. Powitawszy go na tem stanowisku, przed- 
eiaboraty pp. Szarka i Myszala. Konferencya w |łożył mu żądania słowiańskiej ludności, doma- 
poczuciu ważności pomienionej kwestyi uchwa- | gającej się równego prawa ;dła języka 
liła następujące wnioski: polskiego i czeskiego w urzędach 
1) Uprasza się e. k. Radę szk. krajową, byjtumtejszych, wobec. języka : niemieckiego. 
przy szkole rolniczej w Dublanach otwartym zo-| Ks. Świeży dał prezydentowi do zrozumienia, że 
stał jednoroczny kurs rolniczy nauki go-|w tym względzie Polacy i Czesi najzupeł:- 
spodarstwa dla nauczycieli i aby wyjednała u|niej są ze sobą solidarni i jednej myśli, 
Rad powiatowych fundusz, z któregoby przynaj-|i że żaden z tych narodów nie przestanie dążyć 
mniej po dwóch nauczycieli z każdego okręgu |do uzyskania równouprawnienia pod względem 

wysyłać można ne tenże kurs. (i nauczyciele po| językowym. 
skończeniu kursu urządziliby u siebie wzorowe], Szczegółowe życzenia słowiańskiej ludności na 
gospodarstwo, według którego reszta nauczy- Śląsku wyłuszezył drugi z rzędu mowca dr. Stra- 
cieli w okręgu urządziłaby wzorowe gospodar-|til. Przedewszystkiem domagał się on upaństwo- 
Btwa. 3 wienia gimnazyum czeskiego, założonego w Opa. 
2) Rada szkol. kraj. raczy wyjednać u Rad|wie przez „Maticę skolską', przyczem we 
powiatowych, fundusz, * któregoby udzielano | właściwem świetle postawił całe zachowanie się 
nauczycielom zapomóg na urządzenie wzorowego |rady gminnej opawskiej w tej sprawie. „Oświad- 
gospodarstwa przy szkołach i renumeracyj zaj czamy Wielm. Panu uroczyście, rzekł mowea, że 
wzorowe prowadzenie gospodsrstwa. ludność czeska i polska z dzisiejsze- 
3) Rada szk. okręg. wzbroni nauczyciełom|go stanu rzeczy ze względu na sto- 
wydzierżawiania grantów szkolnych. sunki narodowe i stan oświaty nie 
4) Rada szk. kraj. raczy wyjednać u wys.|jest zadowolona, że ludność czeska i pol- 
rządu, Rby przy seminarysch naucz. założonojska życzy sobie zmian, tutaj przez nas wymie- 
wzorowe gospodarstwa wraz z internatem dla| nionych i ani na chwilę nie spocznie w 
uczniów trzeciego kursu seminarynm. dążeniu do urzeczywistnienia tych postulatów 
Na czwartem popołudniowem posiedzeniu kon-| wszelkiemi możliwemi Środkami. Jeżeli wasza 
"feremoyi przedstawił” sprawozdawca sekcyi p.” T'a- | wielmożność użyczy nam swego silnego poparcia, 
tara ocenę elaboratów na temat: „Jakie spo-|odpłaci to waszej wielm. z pewnością czeska i 
atrzeżenia nasuwają gię nauczycielom 0 nauce| polska ludność pełną i wierną miłością i wdzię- 
dopełniające) Da podstawie dotychczasowego do- | cznością”. 
ŚW adczenia tak- pod względem czasu jej odby- |  Przemawiało jeszcze dwóch mowców, poczóm 
wania jak 1 wyczerpenia przepisanego statutem | prezydent odpowiedział, że nie jest jeszcze 
oryanizacyjnym zakresu nauki.“ Imieniem sekcyi|dostatecznie pointormoway o spra- 
podał referent wnioski, które były przedmiotem | wach tutaj poruszonych, że jednak zaczerpie po- 
ożywionej  dyskusyi, którą zamknął przewodni- | trzebnych. wiadomości w jak najkrótszym czasie, 
cy podaniem do wiadomości zgromadzenia|i jeśli zobaczy, że żądania czeskiej i polakiej lu- 
rozporządzenia c. k. Rady szk. kraj z d. 16|dności są słuszne, dołoży wszystkich sił, 
marca 1888, przepisującem dozwolone dla mło- aby Słowiauom wymierzono sprawie- 
dzieży i natczycieli ulgi, co do wyczerpania|dliwość. W końcu oświadczył, że przy admi- 
przepissnego statutem organizacyjnym planu nsu- |nistracyi kraju wypełniać będzie wiernie i ściśle 
kowtgo, i użycia czasu na tę naukę. wszystkie ustawy. 

dalszym ciągu konferencyi nastąpiło spra- 
wczdsnię gekcyi, mającej przydzielony temat: „Jak 
prowadzić naukę gramatyki w szkołach jedno i 
| dwuklasowych, oraz wskazać praktyczne sposoby 
przyswojenia młodzieży wyrażania się poprawne: 
BO w mowie i piśmie.“ Sprawozdawca p. Gó- 
ratowski pe odczytaniu referatu w imieniu 
sekcyi zalecił do czytania elaboraty pp. Tatary i 
Zegestowskiego. Po odezytaniu tychże nastąpiła 
dyskusya, w ciągu której przewodniczący poda- 
wal liczne wskszówki, jak nauczyciel ma postę- 
| pować, aby ucząe dzieci już na najniższym sto- 
pniu nauki, przez ciągłe rozmowy i odpowiedzi 


Car w Danii. 

, Na powitsnie cara i rodziny jego król duński 
i grecki, który teraz bawi w Kopenhadze, wyje- 
chali byli na morze i o godz. 2 d. 29 spotkali 
Się ze statkiem cara „Dierżawą*. Car z carową 
i dziećmi wysiedli na ląd w Kopenhadze około 
godziny 4-tej po południu, tu przywitali się Z ro- 
dziną króla duńskiego, przejechali przez miasto 
bez- zatrzymywania się n8 dworzec i odjechali 
bezzwłocznie do zamku Fredensborg. 

„Kiedy car przyjedzie do Niemiec, tona pewne 
nie wiadomo. Berlińska Börsenstg zapowiedziała, 
że car dnia następnego t. j. 30 o godzinie pół 
do dziesiątej zrana miał przybyć do Poczdamu 
na pobyt dwudniowy. Wiadomość ta była przed- 
wczesną i nie sprawdziła się wcale, Według in- 
nych domysłów przybycia cara nie można Bię 
spodziewać pierwej, jak za dwa tygodnie. Zre- 
sztą jeżeli się uwzględni strach przed możliwemi 
zamachami nawet na ziemi niemieckiej, nie mo- 
żna się dziwić, że wszelkie wiadomości 6 termi- 
nie przybycia trzymane 8% W ścisłej tajemnicy. 
O przybyciu cara do Poczdamu dowiemy się 
prawdopodobnie dopiero wtedy, kiedy już będzie 
na miejscu. 


Z Petersburga. 

Z chwilą misnowania towarzysza ministra spraw 
wewnętrznych generała Ignatiewa general- 
gubernatorem kijowskim, ucichły naturalnie po- 
głoski o zamierzonem ustąpieniu ministra Dur. 
nowo i zastąpienia go przez dotychczasowego 
pomocnika. 

Pester Lłoyd upatraje w tem oddaleniu nowe- 
go gubernatora z ministerstwa spraw wewnę- 
trznych obawę rządzących sfer w Petersburgu, 
aby nadto jaskrawe, a mianowicie zanadto gło- 
śne i hałaśliwe, a przez to kompromitujące dą- 
żności starszego Ignatiewa nie nabrały zbytniego 
w centraluym rządzie wpływu. Dla nas wszelako 
wielkiem jest pytaniem, gdzie Ignatiew mógł z na- 
szego stanowiska i wobec mas być niebezpie- 
czniejszym, w Petersburgu czy w Kijowie. Na- 
stępca Drentelna nie ulży z pewnością doli Rnsi 
i niezawodnie protegować będzie propagandę 
panslawistyczną, bo jak wiadomo bracia Ignatie- 
wy są zagorzałymi panslawizmu apostołami. 

Wedle depeszy petersburskiej, w. ks, następca 
tronu rosyjskiego wyjedzie na  manewra nie- 
mieckie dnia 14 września. Towarzyszyć mu bę- 
dą: gen. Mussin Puszkin i br. Frede- 
riks. 

Slub księcia Jerzego Leuchtenberga 
z księżniezką czarnogórską A nastazyą odbył 
się przedwczoraj w Peterhofie. Książę Czarnogó- 
ry, wraz z swym synem, następcą tronu, księ- 
ciem ,Daniłem, opuści dzisiaj Petersburg, udar 
jąc się za granicę. 

Ambasador francuski przy dworze rosyjskim, 
p. Loboulaye wyjechał z Petersburga na trzy- 
miesięczny urlop. Zastępuje go sekretarz amba- 
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Ks. Aleksander Gintowt. 


Przed paru dniami telegram petersburski przy: 
niósł wiadomość o śmierci metropolity wszyst- 
kich kościołów katolickich w Bosyi, areybiskupe 
mohylewskiego księdza Aleksandra Gintowta. Ke. 
Gintowt, jakkolwiek dobiegał już 70 let wieku, 
był jednak do ostatniej chwili zdrów i czynny. 
Zmarł nagle w Duderhofie pod Krasnem 
Siołem. Zwłoki zmarłego dostojnika kościoła 
przywieziono koleją bałtycką do Petersburga, gdzie 
miały być wystawione w kaplicy konsystoryal- 
nej z powodu restauracji kościoła Św. Kata- 
rzyny. * 

Metropolita Gintowt urodził się roku 1821 w 
Wojkszanach na Źmudzi, w rodzinnym majątku 
swych przodków. Wykształcenie naukowe otrzy- 
mał w Kiejdanach. Seminaryum skończył w Wil- 
nie. Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1845. 

Prawie do chwili wyniesienia go na godność 


Bank siemski w Poznaniu. 

Deiennik Poznański pisze: 

„Dowiadujemy się, że walne zebranie „Banku 
ziemskiego“ w Poznaniu odbędzie się stósownie 
do przepisów ustaw dnia 22 października roku 
bieżącego. 

„Usłyszymy tam niewątpliwie szczegółowe spre- 
wozdamie z dotychczasowych czynności + Banku 
ziemskiego, którego publiczność wyczekujć z nie- 
cierpliwością. Tam też będzie odpowiednia miej- 
sce po wspólnej rady. 

„Natomiast uważamy, że głosy niecierpliwości, 


4 N- 200. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 1 Września 1889. 


chłopcy, zaopatrzeni w karabinki i wszyscy umun- 
darowani. Oni to najwięcej budzili zainteresowania, 
a może i zazdrości wśród cywilnych rówieśników. 
Spiewami cheralnemi polskich pieśni zakończył się 
popis i zamknięto zabawy na rok bieżący, poczem 
dr. Jordan serdecznemi słowy pożegnał dziatwę, dla 
której istotnie bardzo wiele uczynił dobrego, — 
Z wdzięcznych piersi wzniesiono na cześć dra Jor- 
dana gromki okrzyk „Niech żyje!" — a liosni 
obecni na placu obywatele składali powiaszowania 
z powodu energioznego wprowadzenia w życie po: 
mysła, który dla swej niewątpliwej pożyteczności i 
świetnych rszultatów niezawodnie i w innych mia- 
silach znajdzie naśladowców. 

Powiatowa kasa chorych dia robotników na 
okręg sądowy Krakowa i Liszek rozpoczęła czynno- 
ści swe w myśl ustawy z dn. 30 marca 1888 d 
p. p. or. 33 w dniu 16 sierpnia 1889 i przyjmuje 
sgłoszenia obowiązkowe przedsiębiorstw fabrycznych 
i przemysłowych, jak również nieobowiązkowe, w 
myśl $ 2 b. statulu powiatowej kasy chorych, do 
których należą urzędnicy i robotnicy rolni i leśni, 
tudzież robotnicy przemysłu domowego. 

Do zarządu kasy wybrani: |pp. Józet Ziemiański 
jako przewodniczący, Piotr Kooh zastępca przewo- 
dniczącego; osłuonkowio Edward Pławiński, Jakób 
Biernarozyk, Wojciech Gaal, Natan Reich, Leon 
Rosenzweig, Ferdynand Skaza, Jan Seidel. 

Wydział nadzorczy: pp. Kirchmajer Jan Kanty, 


toni Jasińaki, Natan Wasserberg, Adam Zając, JĘ- 
drzej Znozek. 

Lekarz kasy dr. Cholewicz. Aptekarz Rosner. 

Zwraca się uwagę wszystkieh pp. pracodawców, 
w szczególności tych, którzy nie podlegają obowiąz- 
kowemu zgłoszeniu robotników, na korzyści, jakie 
wypływają z ustawy i statutu powiatowej kasy cho- 
rych, jeżeli zbiorowo zgłaszają swoich robotników 
do powiatowej kasy chorych. 

Statuta po 10 et. za egzemplarz dostać można w 
biurze zarządu kasy przy ulicy Garnearskiej pod l. 
5 w oficynie. 

Wpisy do wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie będą się odbywały od 1—4 września 
br. włącznie. 

Wobec coraz więcej wyrubiającego s'ę przekona- 
nia, że podniesienie krajowego przemysłn jest nie- 
tylko jednem z naszych najważniejszych zadań eko- 
nomioznych, ale i narodowych, «wiacamy uwagę 
naszych czytelników na ten zakład. rozwijujący się 
s każdym rokiem pomyślniej, a przygot 'wującyj mło: 
dzież do różnych gałęzi przemysłowych. Obszerne 
uwagi o tej doniosłej pożyteczności instytnoyi nau- 
kowej zamieściliśmy w nr. 195 naszego pisma z 
dnia 37 bm. 

Komisya lekcyjna Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego (Nowy 
uniwersytet, codziennie od godz. 2 —4 po południu) 
przypomina rodzicom i opiekusom , iż poleca besin- 
teregownie z grona ałuchaczy uniwersytetu ratyno- 
wanych korepetytorów i gawernerów — na zgłosze- 
nia ustne i pisemne. 

Pociąg dworski, którym szach perski odjeżdżał 
z Wiednia na Węgry, Lwów do Podwołoczysk, 
wczoraj o godz. 3 po południa powracał -przez Kra- 
ków do Wiednia, jako druga część pociągu osobo- 
wego. Pociągiem tym wracali do Wiednia generał 
kawaleryi br. Doepfner, podpałkownik generalnego 
Bstabn br. Qłoumaens, kapitan Giesl, marszałek po: 
dróży radca dworu Klaudy i poseł perski przy 
dworze wiedeńskim Neriman-Chan, którzy towarzy- 
sayli w podróży szachowi do granicy rosyjskiej. 

Dzisiaj przed godz, 10 rano przejechał przez 
Kraków z Wiednia do Jarosławia nadzwyozajny po- 
ciąg ze ałażbą i 56 końmi dworu cesarskiego, 

Z teatru. Ostatnie przedstawienia operetki iwow- 
skiej w Krakowie cieszą się znaoznem powodzeniem. 
Benefisowe przedstawienie czwartkowe „Gonitwy za 
szczęściem” na dochód p. Radwan zgromadził w 
teatrze liczny zastęp wielbicieli talentu sympatycznej 
artystki, którzy nie szeządzili jej zasłnżonych oklae- 
ków za doskonale śpiewaną partyę Stelli. 

Wczorajsze przedstawienier opery Thomasa „Mi- 
gnon“ na dochód p. Kasprowiczowej odbyło się przy 
szczelnie zapełnionym teatrze. Publiczność nasza nie 
omieszkała skorzystać ze sposobności, aby utalento 
wanej artystee lwowskiej dać wyraz dobrze zasłu- 
żonego nenenia za usilną i skuteczną jej pracę w 
ciągu trzech miesięcy pobytu w Krakowie, w któ. 
rym to czasie była p. Kasprowicz w istocie jedną 
z najgłówniejszych i najużyteczniejszych sił opery 
i operetki. Nie omieszkała też i p. Kasprowicz wy- 
zyskać ostatniej sposobności, aby zalety swego głosu 
i rutyny soeniecznej w jaknajlepszem przedstawić 
świetle, wczorajsza partya „Mignon“ bowiem  zaró- 
wno pod względem gry jak i śpiewu traktowaną 
była z artyzmem i starannością, która chlubnie za 
pisała lwowską artystkę w pamięci naszych melo- 
manów i szerszej publiczności. Całość opery trakto- 
waną była z wielką starannością. Obok beneficyantki 
rzęsiate oklaski zbierała p. Skalska. 

Repertoar teatru krakowskiego zapowiada jutro w 
niedziele , jako na pierwsze przedstawienie w tym 
sezonie, „Kościuszkę pod Racławicami* z p. Rygie- 
rem w roli tytułowej; w poniedziałek „Rewizor z 
Petersburga“; we wtorek pierwszy występ Romana 
Żelazowskiego i Ryszarda Raszkowskiego w _ kome- 
dyi Blizińskiego p. $. „Rozbitki*; we środę po raz 
dwunasty „Dziwak“ z p. Lubiczem w tytułowej 
roli; we czwartek zaś wystąpi po raz pierwszy pani 
Adela Żelazowska w „Hrabinie Sarze* w roli tytu- 
łuwej. 

W panoramie plastycznej przy ulicy Sławkow- 
skiej w nadchodzącym tygodniu okazywane będą wi- 
doki wielkiego księstwa badeńskiego, oraz miast 
Carlasruhe, Badena, Freibarga, Heidelbergu i Mann- 
heimn. 

Slub. W kościele OO. Reformatów w Wieliczce 
pobłogosławiony został związek małżeński p. dr. 
Jana Leńka, nauczyciela przy gimnazyum św. Anny 
w Krakowie z panną Teresą Sienicką, córką Raj- 
munda i Wincenoyi z Łojewskioh. 

Konfiskata. Wezorajszy numer (łasety Narodo- 
wej skonfiskowała prokuratorya za artykulik wier- 
szowany p. t. „Szach i Mikado“. i 


Śmierć w podróży. Z Tarnowa donoszą nam: 
Kazimierz Samojłowiez, inżynier kolejowy 2 
Warszawy, zaopatrzony paszportem, 10 lipca 1889 
do l. 3781 w Warszawie wydanym, powracając 
dnia 27 b. m. z Szczawnicy zasłabł? w Tarnowie 
i odwieziony z kolei do szpitała, zmarł tegoż dnia. 
Z pozostałych papierów okatnje się, iż był Żonaty 
i miał dzieci. Kufer jego jest w przechowania ko- 


Paweł Bróg, Andrzej Prusak, Robert Mazak, Adolf 
Schovn, Stanisław Suski. 
Sąd polubowny: pp. Stanisław Atteslaender, An- 


lei. Na dwukrotny telegram do Warszawy wysłany 
nikt się nie zgłosił. 

Lwów, 30 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). 
Rada miejska stolicy kraja postanowiła wysłać de 
Jarosławia depatacyę pod przewodnictwem prezy- 
denta Mochnackiego dla wyrażenia cesarzowi wier- 
nopoddańczych uczuć. Uochwalono dalej rozpisać 
konkure na posadą kierownika biura statystycznego 
misjskiego. Kierownik mieć będzie rangę sekretarza 
magistratu, powinien posiadać wykształcenie uni- 
werayteccie, stabilicowanym będzie dopiero po roku. 
Powiuien się nadto wykazać pracami z zakresu sta- 
tystyki, Oprócz prowadzenia biura obowiązany bę- 
dzie redagować „Wiadomości statystyczne i admivi- 
stracyjne miasta Lwowa.“ 

Do ważniejszych spraw, załatwionych na posie- 
dzeniu, należy jeszcze uchwała urządzenia nowego 
toru wyścigowego na Stryjskiem, kosztem 11 500 
złe. Towarzystwo ohowu koni będsie płacić gminie 
za tor ów po 1200 złr. rocznie. 


Prty sprzyjającej pogodzie i nadzwyczajnym udziale 
tak miejscowej jako też zamiejscowej publiczności, 
odbył się u nas w niedzielę dnia 25 b. m. na rzecz 
tunduszu ochotniczej straży ogniowej festyn ogro- 
dowy z tombolą. Czycty dochód z tego festynu w 
kwocie 427 zł. 17 ct. zawdzięcza straż ogniowa 
przedawszystkiem z prawdziwem poświęceniem i nid- 
zwykłą wytrwałością działającemu Komitetowi pań, 
następnie Komitetowi panów, tudzież osobom, które 
z materyalną pomocą chętnie pospieszyły. Na za- 
kończenie festynu przedstawiono 2 obrazy s żywych 
osób, układu p. Jana Svankiewicza, artysty-malarza. 

W imieniu stowarzyszenia ochotniczej straży ognio- 
wej burmistrz miasta i naczelnik straży składają 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiekbądź sposób 
do uświetnienia festynu i tomboli się przyczynili, 
publiczne serdeczne podziękowanie. 

Szkoły gimnazyalne w Serbii, arsądsone zresztą 
pa wzór takichże zakładów w środkowej Kurvpie, 
mają tę 'charakterystyczną cechę, że uczęszczają do 
nich chłopcy razem z dziewozętami. Dziewczęta mo- 
gą z 8 klasy gimnazyalnej przechodsić do 4 klasy 
wyższej szkoły żeńskiej, lub s 4 gimnazyalnej do 
5 wyższej szkoły żeńskiej, dopełniają tylko studya 
pedagogiczne, W gimnazyach serbskich chłopoy 
mają także godziny ówiezeń wojskowych, w którym 
to ozasie daiewozęta mają godzinę robót ręcznyc 
Liczba dziewcząt w gimnażyach nerbskich dochodzi 
prawie "/, części wszystkich uczniów. Nauczyciele 
Bzkół 


dogedności, 
żeńskich koleżanek jest grzeczne, 
godna. 
wiera bardzo zbawienny wpływ na bujne uvposobie- 
nie chłopaków i uszlachetniające działa na ich cha- 
rakter. Zwykle dziewczęta kończą tylko niższe gi- 
mnasyom , 
klas wyższych ix 
dzą: albo na wszechnieę, 
wychodzą za mąż. 

Z uznaniem zapisać należy, Że w szkołach serb- 
skioh- mie: pobiera się żadnej opłaty szkolnej — 
Oświatę daja tam państwo za darmo, 
mie: utrudnia. : 

0 wyńałazku wachlarza, 
jstdzegdł a „tealety „niewieściej, opowiada jedno z pism 
(Ostasiatische Lloyd) co następuje: „Pewnego wie- 
czora piękna Si, córka możnego mandaryna, otoczo- 
na liesmem gronem służebnycią przyglądała się wiel- 
kiej ilaminacyi miasta, Kobiety ekińskie ukazywały 


się wówozas na ulicach w maskach na twarsy; Otóż | Ściciele lasów chcieli 


i Ikich kagańców dało się tak | łowaniacb. | : È r 
gorąco od latarń i wielkich kagańców 0 się ta Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości, a Dra Losława Borońskiego 


dalece we znaki pięknej oórce mandaryna, iż ośmie- 


Oświęcim 29 sierpnia (Koresp. N. Reformy). | 


h. we 


tamtejszych utrzymają, żez powoda tej wspól- |oz9li mniej o 47 złr. 519/, ot., aniżeli prelimino- 
nej nauki chłopców i dziewcząt nawet w wyższych | Wano. 
klasach gimnazyalnych nie powstają najmniejsze nie- 459 zir. 51/4 ot od preliminarza. W r. 1889 wy- 
a zachowanie się studentów wobeo ich nosił zapas kasowy z początkiem roku 812 ałr., 
przyzwoite i ła- wpłynęło do sierpnia 1000 złr. 28 ot., przeto Wy- 


Owszem, obecność dziewcząt 'w klasie wy- | nosił dochód razem 1812 złr. 28 ot. Z tego WJ- 


steli bardzo wiele przechodzi tskże dojPod redakcyą prof. Władysława Tynieckiego, ro2- 
chłopcami zdawszy maturę, wcho- | Wija się pomyślnie, gdyż od 1 lipca br. Wydział 
albo — co najozęścici — Tow. zwiększył nakład tego czasopisma o 50 egzem- 


W sobotę 7 września: „Uriel Akosta", trage- 
dya w 6 aktach Karola Gutzkowa, 
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Dział ekonomiczny. 


Zgromadzenie Towarzystwa leśnego. 


Lwów, 29 sierpnia. 
Na tegoroczne walne zgromadzenie zebrało się 
około 80 członków, 
Zebranych powitał imieniem miasta w zastępstwie 
prezydenta p. Mochnackiego wiceprezydent miasta 


iP. Marohwicki, życząc obradom Towarzystwa 


najlepazego powodzenia i skuteczności. 
Zgromadzenie zagaił wiceprez. Towarzyst. leśnego 
dr. Henryk Strzelecki, który witając pracowni 
ków na niwie gospodarstwa lasowego, wyjaśnił, 
dlaczego zjazd odbywa się we Lwowie, a nie w 
innej miejscowości, jak tego wymaga poniekąd sta- 
tut. Na rok bieżący oznaczono jako punkt zborny 


Jarosław. Niestety miasto to dostało się pod zarząd | 


komisarza raądowego i na zawiadomienie wydziału 
Towarzystwa, iż tam zjazd urządzić zamyśla, vvcaie 
nie odpowiedziało. Wobec tego, że i do Rzeszowa 
zjazdu nie było można zawołać z powoda spóźnionej 
pory, nie pozestawało mie innego, jak zjazd urzą 
dzić we Lwowie. Jakkolwiek wskutek iego leśnicy 
z zachodnich stron Galieyi nie wsięli w zjeździe 
silnego udziału, toć przykrość tę częściowo wyna- 
grodzi zebranym może dzisiejsza wycieczka do uro- 
czego Skolego, Demni i okolicy. 

Po przemówieniu dra Strzeleckiego odczytał se- 
kretarz Tow. p. Makarewicz sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za r. 1888/9. Z tego sprawozdania 
dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo liczyło w 1888 
roku 626 członków ozynnych, z których w ciągu 
roku ubiegłego wystąpiło 19, zmarło 11, rarem 30, 
zatem pozostało 596 członków. W ciągu roku przy: 
było 96, zatem z dn. 1 sierpnia br. liczyło Towa- 
rzystwo razem 692 członków. Członków honorowych, 
liczy Towarzystwo 9, 

Stacyj fenologisznych miało Towarzystwo w 1888 
roka 45. W miesiącach zimowych odbywały się tak 
jak w latach ubiegłych ponfos zebrania leśników 
Lwowie, i 


Według zamknięcia rachunkowego za r. 1888 
miało Towarzystwo dochodu 1942 złr. 481g et., 


Wydano zaś 1130 złr. 48/4 cts mniej o 


dano 881 złr. 98 ct., pozostał zatem zapas s dnia 
1 sierpnia br. w kwocie 1430 złr. 30 ct. 
Czasopismo Towarzystwa Sylwan, pozostające 


plarzy. 
Doliczywszy do powyżej podanych cyfr jeszcze j 
fundusz premiowania zalesień, fundusz pomnikowy 


a nikoma jejji wydawnictwa Sylwana, wykazuje Wydział To- 


warzygtwa z dniem 1 sierpnia br. ogólny stan tun- 


tego niezbędnego dziś | dūszów rozporządzalnych w sumie 2700 złr. 


Wydział kończy swe sprawozdanie uwagą, iż stan 
finansowy Towarzystwa jest coraz pomyślniejszy, 
dzięki przystąpieniu większej liezby członków i 
zwiększaniu się liozby prenumeratorów Sylwana. 
Stan ten byłby jednak pomyślniejszy, gdyby i wła- 
Towarzystwo wspierać wi usi- 


|Z tą wieścią łączy się przypuszczenie, że cesarz Kantor wymiany i 
j Wilhelm pojedzie do Fredensbarga. a) 


lita się zdjąć maskę. Nie chcąc jednak ukazywać j komisji rewizyjnej, której imieniem zdawał sprawę 
swego obliesa eczom profanów, Si poczęła trzymać|P. Niedźwiecki, wyraźono za trudy i staranność po- 


maskę przed twarzą i poruszała nią dla wywołania | dsiękowanie, nie przyjęto jednak wnioskn jej, [aby 
chłodu. Natychmiast obecne damy poszły za-danym f 1000 złr. ulokować w 3 pre, losach  wustr. Tow. 


przykładem i dziesięć tysięcy rączck poczęło się wa- 
ohlować dziesięcioma tysiącami masek. Tym to spo: 


wem miejsoe maski w Chinach*. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Tadeusza Starzyńskiego, na prezesa Rady powiatowej 
w Żółkwi. 


kredyt. ziemsk., natomiast uchwalono wszystkie ka- 


Następnie 
mianowicie na wydawnictwo Sylwana, organu To- 
warzjstwa, kwotę 1790 złr. (uiedodór 440 xłri) na 
rachunek Towarzyetwś zaś w wydatkach 1750 sfr., 
w dochodach zaś 2210 złr. Nadwyżka spodziewana | 


Mianowania. Minister cówiecenia mianował Jana fw r, 1890 jest 460 złe. W rabryse wydatków ' 


Matijowa uauoczycielem przy seminaryum nauczycielakiem 
w Tarnopolu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 1 września: Po raz sto trzyna- |skach elementarnych i 8akodach, wyrządzonych przes TROJE a ENN 


znajduje się także potycya na premiowanie dziel 
polskich z leśnietwa W kwocie 150 złr. Wybory 
odłożono do popełudniowego posiedzenia, poranne, 
zaś sakończono wysłuchaniem zajmującego odczytu ' 
p. J. Ligmana o stanie odnowień leśnych, « klę-| 


sty „Kościnszko pod Racławicami”, obraz history- | zwierzęta. 


ozny 26 śpiewami w 5 aktach Wł. L. Auczyca. 


Drugie posiedzenie uczestników VII zjazdu odbyło 


W poniedziałek 2 września: „Rewizor zjsię po poładniu w sali kasyna miejskiego. Przystą- 


Petorsburga*, komedya w 5 astach N. Gogola. 


piono do wyborów. Prezesem Towarzystwa został 


We wtorek 3 wrteśnia: „Rozbitki”, komedya| ponownie wybrany Roman hr. Potocki; wicepreze- 


w 4 aktach Józefa Blisińskiego. Pierwszy występjsami wybrani pp. Henryk A 
pp. Romańa Żelszowskiego i Ryszarda Roszkow-|a do wydziału pp.: Emil Hołowkiewioz, Gustaw | 


skiego 


k Strzelecki i Jóssi Glanz, 


Lettner, Wal. Murysński i dr. Tad. Rutowski. Do 


We środę & września: Po raz dwunasty „Dai-|komieyi rewizyjnej va r. 1890 zostali wybrani pp.: 


wak“, komedya w 5 aktach A. Mańkowskiego. 


We czwartek 5 września: Po raz szósty „Hia-|] Broniewski. Sprawosdawcą z wycieczki do Skolego, Ubogim zaś chorym udziela porady lekarskiej 
| 


bina Sara", 
Pierwszy występ pani Adeli Żelazowskiej. 


płacą (żądają 
Kraków, dnia 34/8. 


Sohupp, Romański, Demianowski, Niedźwiedzki i 


dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta. dokąd wyjechało liczne grono uczestników zjazdu, 


został wybrany p. Klusik, który na mastępnem posie- 


ada jżądają 


Warszawa, dnia 30/8. 


' naprzeciw Arcybractwa miłosierdzią I Banku 
pitały lokować, jak dotychczas, w banka krajo- 


sobem wachlarz został wynaloziony i zajął nieba- | WYM. i ' 
uohwalono preliminarz na r. 1890, 


dzenin zda sprawę ze spostrzeżeń, poczynionych pod- NADESŁANE 
czas wycieczki. — Na wniosek p. Achta uchwalił —— 
zjazd wnieść do Sejmu petycyę, aby technikom Powróciłem 


leśnym przyznano czynne ibierne pra- 
wo wyboroze z tytułu osobistej kwali- 
fikacy1 Resztę posiedzenia popołudniowego zajęły 
ożywione dysgertacye na temata naukowe, 


Dentysta Or. Kazimierz Szymkiewicz 


Rynek, róg ul. Wiślnej Nr. 26 L. p. 
(2126 6-10) 


zez 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Czerniowce, 31 sierpnia. Prut wezbrał i za- 
lał zupełnie dolną część miasta. Cze- 
remo8z również wystąpił z brzegów, 

Wiedoń, 31 sierpnia. Hr. Taaffe odjechał 
do Elischau. 

Grac, 31 sierpnia. 
marł. 

Berlin, 31 sierpnia. Znowu krążą wieści, że 
car w przyszłym tygodniu przybędzie do Berli- 
na. Słychać także, że siostra cesarza Małgorzata 
ma wyjść za mąż za następcę tronu duńskiego. 


NADESŁANE. 


Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety 


kupuje i sprzedaje 


pod najkorzystniejszemi warunkami 


( 


Generał Winterhalder u- 


„Berlin, 31 sierpnia. Tutejsze Post zaprzecza 
wiadomości, jakoby Niemcy dążyły do utworze- 
nia z Krety prowineyi samodzielnej pod zwierz- 
chnictwem niemieckiem. 

Paryż, 31 sierpnia. Hrabia Paryża wydał m a- 
nifest, w którym upomina konserwatystów, 
aby się połącwyłi i zaleca, aby tych, któ- 
rzy podejmują walkę przeeiw rządowi, nie uwa- 
żać za nieprzyjaciół. Republikanie byliby usiło- 
wali uwięzić Francyę w ciasuychiramach insty- 
tucyi republikańskich; rewizya uchroni Francyę 
od tej niewoli. 

Petersburg, B1 sierpnia. - Graźdanin donosi, 
że arcybiskap warszawski, ks Popiel, przeznaczo- 
ny jest zająć stolicę metropolitalną po zmarłym 
arcybiskupie Gintowcie nad wszystkiemi kościo- 
łami katoliekiemi w Rosji. 

„Petersburg, 31 sierpnia. Mówią tu, że care- 
wicz po odwidzeniu cesarza niemieckiego uda się 
w daleką podróż i przez Qcean Spokojny wróci 
do kraju. Przed tą podróżą jednak będzie na ma- 
newrach w Niemczech i na ślabie królewicza 
greckiego w Atenach. 

Londyn, 31 sierpnia. Przy zamknięciu parla- 
menta odczytano wczoraj mowę tronową, 
w której stosunki Anglii do mocarstw zagrani- 
eznych nazwano „jak najserdeczniejszemi* i wy- 
rażono niepłonną nadzieję, że pokój w Europie 
będzie utrzymany. 

Londyn, 81 sierpnia, W miejscowości Osaka 
w Japonii, na wyspie Nipon, podczas wielkiej 
powodzi utopiło się 10.000 ludzi, 20.000 zo- 
stało bez dacha. 

Konstantynopol, 31 sierpnia. Cholera do- 
szła juź do Bagdadu. 


Kanoa na Krecie, 31 sierpnia. Przybyły ta | AR | 
nowe odziały wojska, Szakir Pasza wydał nową 


proklamacyę. 
rz TW Z (podług Obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 31 sierpnia. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- | —— 


(li c. k apez. oalicyjskico 

"i Banku hipotecznego Ę4 
4 w Krakowie | Y 
A Mony zł A, rt” y 
A 


my odwrotną pocztą bez doliczenia A 
prowizyi. 


a 
woda mineralna 


"SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, ehorobach 
nerek i pęcherza, polecają najsłynniejsi leka- 
rze jako ważny środek pomocniczy w karls- 
badzkich i innych kuracyach kąpielowych, tu- 
dzież jako następną kuracyę po tych kąpielach 

do ciągłego używania. 


Spostrzeżenia maeteoralegiczne 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią « a g. es per. 
PARASTE] Giśnienie powietrza | lost zo lai uu 
744.7 mm 744 9 mm 


(sred. do 0°) 


Temperatura 
w stopniach Oelsiusza 


Kierunek i moc wiatru 
(O == coissa, 10 burza)| NNW 1 
Wiigotność względna | =., 
(w odsetkach) 85°, 


Stan nieba 
(s==pog.; 10 sup. pochm. 


| 746.4 mm 
NADESŁANE. MARAA, 


-+13,6 | +-170,8 


S1 


+14, 


NW3 


j LJ _ U 
26%, | 689, 
f a |= fo 


Uwagi: Chwilami małe deszcze spodziewane. 


Kancelarya adwokata 


przeniesiona 


na róg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry- 
nek) i Stółarskiej (Sienna 7.) 


pobożnego. 
PRE EOB Kursi tolegraticzn Be 
NADESŁANE. JsTagieoranie wioedońaikei oj. 


Kara w wal. 
hestr. | 
Mi. | Ot. 


Biuro gal. Zakłada kradytowago ziemskiego 


w EE E-rakowie 


dnia 30 sierpnia 1889. 


przeniesione zostało z dniem 1 września br. do do- Zlodnoczony dług w ec a 5 
ma pad |. 5 przy ulicy ów. Marka (gdzie się Austryacka renta złota . . > 109 | 90 
mieści powiatowa Kasa Oszczędności i Zastęp- 5*/, austryaeka renta (marcowa). 99 | 50 
stwo Banku krajowego). Akcye banku aastro-węgierskiego 807 | — 

(2186 1-3) Dyrekcya. | Akcye kredytowe 210. . .|808 | 75 
pa a Londyn O. : > .|118) 30 

di kl Muódacdw CUr A | ze R 

|NADESŁANE. 20-to frankówki za sztukę . . 9| 46 

STE - u Dukaty austryackie o. 18 | 6] 63 

Jan Kulczyński Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 568) 20 


Doktór wszech nauk lekarskich, | TF" pW 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińskńt. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


powróciwszy do Krakowa 
ordymuje przy ul. Szewskiej, L. 5, 
I piętro, od godz. 2—4 popołudniu. 


bezpłatnie od godz. 8—9 rano. 
(2095 3-7) 


acą | żądaj whit 
Obligacye Indomnizaoyjne. Pi À 


Akoyo bankows. 


(Bez bieżącego kuponu.) P (Bez bieżącego o A ski W iha ep kal nd: Sos A za 100 ma hę 6 id gł wolak mor 
i rora 1 ili22 50]194 —|5/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli; —— . ind. Bukow. za 100 m.k.]t04 50 — jAnglobank . . . . « na 
Era morńiriih > ej [60 aż 58 — 8; al boly Listy likwidacyjne za rnbli 100] — — ke 3 Gej og, ind. Siedm. . . . za 100 m.kJi04 70105 10] 5 — reia Wiener . . na 100 zèr 
20-to frankówka złota /. . . . . . 9 43| 9 63|5% Listy zast. Warszawy IEm.„ „ 100] — — ył lo Obl. ind. Węgier za 100 złr. | 87 50] 87 80] 13—|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr. 
6% Pożyczka krajowa glio. za złr. 100|104 250108 5o » n sa g Em: shgan stla KE Listy zastawne. 18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 zir. 
Aiala Pożyczka kraj lio. zażzłr. 100| 96 25] 97 50/5% z n „ J Em., „ 100] — —| 95 50 31—|Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
50 p A PPANC m. [104 —[105 26 Sj R” n IWEm., „ 100] — —] 95 15]4'/0/, Boden-Credit allgem. öst. za złr. 100/100 50101 30-—|Laenderbank . . na 300 złe, 
aeo, Lis Banku kraj. za złr. 100 | 97 50] 98 50 36/, Boden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 100J108 501109 - -| 39-80]Anetro-węgierski . na 600 slr. 
a Śwligi erir e. 1 50 5% Banku hip. gal. z 10%% pr. za złe. 1 108 bof 19—|Unionbank . . . 100 złr. 
57, Obligi komnnalne „1 Emis. 100 25 101 Wiedeń, dnia 30/8. RO 1p. gat. z 10, p . 
oj L red 6 —| 97 2 SJR ! 50, Banku hip. gal. 40-letnie za złr, 100J100 301100 
i mi za cą For z ; ge Em. 5 E: 94 = Obligi dłwgu państwa 5a, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 1 101 Akoyo kolejowe. 
KJ n wę e 98 25] 99 25 (bez bieżącego kuponu.) b. POTEGI. pi R „A a i i ja J d A t6-STlżeginga na-Donaju . na 500 złr.[373 —0B75 — 
5o n n nop n . [100 75]101 75] 5oj, Renta austr. papier. za złr. 100] 83 40] 83 60 also *aji krk) 4 Aa iski za złr 100] 97 75| 98 goj 11725|Eerdynanda Półnoon. . na 1050 ztr43547—]2552— 
Dop „ Banku hip. z prem. 10°), [103 —|104 25] 5° „ srebrna . ta złr. 100] 84 40| 84 60 gop k mi: GR KOR ane atr 100100 35] — 7*56]Karola Ludwika . . . na 210 słr {195 50[196 50 
KO n n |» Zwr. za 4O lat | 99 754100 75] 40, po n- złota . za złr. 1001109 80110 — Soo u + ohi, omunan za jA 100101 —|101 7:94]Koszycko-Bogumińskie . na 200 zir. 
So » o + » Król. Pol. za rubli 100| 96 —| 97 —|Bo,  „  „ _ papier. nowa zaar. luO] 99 46) 99 65 sale F a wa AA s FA 1001100 501101 13:40]Lwoweko-Czerniow. . . na 300 sèr 
L >» likwidac. , » e »„ 100] 87 75] 89 —|40/, Losy zr. 1854 na 260 złr. , za 100132 —[133 — 4d Panig ma ro-węgierskiego za sr, kola eaid 27 fr.|Staatsaisenbakn na 300 złr.(226 —-|226 75 
Soo n _ zr. 1860 na 500 złr. za 100J138 —|138 oj */o Banku hip. węg. z premią za złr. 1fr.|Lombardy (Sildbakn) . na 200 złr. 
Lwów, dnia 29/8 Bho n Zr. o na sy <. za He > — i = Lo0.2 y. 
` 3 z r. 1864 bez */, cała za — Waluty. 
(Bez bieżącego kuponn.) „zr. 1864 bez 9/, pół za 1001174 —|174 50] Budapest. losy Bazylika na Ð złr. w. aj 8 30] 8 6 
Akoye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |277 —]281 — Kredytowe austr. . naj o gr- w. P EA 50) = 3 D uto RA y aake 
5° Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 1001100 — Obiigacye korony węgierskiej. Clary . e nab na 16 w m. dra — 198 O| 20-to Markówki | aiie tsb; sa sztuk 
4'J4'/, Liaty zast. Banku kraj. za złr. 1004 97 50f 9. Tow. żegl. Dun. na T. W. A. — Pół-Iperysły rosd giełuei ważne, ła sztuke] 9-30] 0 79 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 70]101 70]4'/, Renta złota . za złr. 100] 99 95100-15] Krakowsk . . . . na 20 złr. w. a. o] 26 1 Funt a liag pa za tako 11 OO 11 95 
Alhan w s  »  „ Za złr. 100| 98 40] 99 40|50/, Renta papierowa . . . za złr. 100] 94 30] 94 5ojQfner (miasta Budy) . na 40 złe. w. a. 60 76] ga AO ce. POLA "ug Saaai 
U o n a  oła. 56 złr. 100] 92 80| 93 80] 5°% Obl.k.Östb. z 1876 w zł. . 1004112 401112 80 wonego Krzyża austr. nafą10 złr. w. a. 19 — Rabie papierowa -. ago R 
BM OW te indemu. galio. za zł. 100 m. k. |104 25]105 25 RAN prem. węg. po todęż ez r Fu — e RE | 2 af Krzyża węgierskie s 5 3 ", A + å 
5 A .B kraj za złr. 100 |100 50101 50| Po „węg. po M —|138 — w gp” de W. a 
h Aip A aa sło VLosy Uisańskieć 1001129 70]130 —j Stanisławowskie na »y20 złr. w. 8. 37 — 


4, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 96 


97 50] 4°, Losy Cisańskie(T eigs-Reg.) P 


D 44 tt t,tŃt,tttt,4t©ŃĆŻt i tttŻf]4t4]t4t4t4t4t4t]t]łtt tt tt nooo ooo 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiary państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


AUGUST RACZYŃSKI 


Bankowo-.-ROxLMIsSEO 


EBanter 


walory ; eskontuje i realizaje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


rzyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuj 


takowe apiesznie, pod najkorzystniejszemi war 


tr'ków 1 Września 1889. 


+7 wk ci ki zk m mw | w c c w wa 


MAGAZYN 
| AU BON MARCHE 
i FILIPA EILE 


w Krakowie, ulica Grrocizkka, Is. 6, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiezności 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


zaopatrzony 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
majoliki, skóry, neceSsery, pugilaresy, pamiętniki, teczki; jakoteż mydia, perfumy angielskie i fran- 
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, | 
wachlarze , nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry U 

i różne inne nowości 


NOWA TOWA REFORN A A 
ów») Wincenta Falska 


i zawiadamia osoby interesowane, że swój 
r 


Zakład AGNOWAWCZO: ATKOY) 
! 


| przeniosła na ulicę Szewską, L. 9, 
UE 


jesz ez me: 


byłego zakładu p. Karoliny Reynick tej 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5. 


auk rozpoczyna się dnia 
ua 7 września. 2029 4 5 


Doniesienie. 


Feliks Skotnicki 


metr fortepianu, 214 2 6 
mieszka: Plao Matejki, L. 5, I piętro, Kraków. 


Z początkiem września b. r. rozpoczynam 
Kurs sztuki 


stosowanej do K reng 
jako to : malowanis na porcelanie, terakocie. drze- 
wie, materyach , imitecye gobelinów itp., 0raz 
naukę rysunków w tymże zakresie. Warunki 
przystępna. Bliższych objaśnień udziel5m w godz. 
od 11—12 przy ul. św. Krzyża, 
215: 238 Stanisław Barabasz. 


Dwie panienki 
znajdą u wdowy Niemki dobry wikt i pajan, 


mienniejszą opiekę, 2159 2 g 
Wiadomość u optyka Boskowitsch, Grodzka, 9 


łał w 


(4 
a 
0) 


Was 


1510 11 20 


= 


po cenach nader umiarkowanych. 
sm SE zaw Rz w i|| mzk i 


0-25 X XX 


s sje, Ls FA —— TE | Ww a= 
najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom! 
Ten nowowynaleziony środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach , kuchniach 


i hotelach, również z naszych zwierząt domowych, w stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy tylko w ory- 


ginalnych faszkach, z własnoręcznym podpisem i marką ochronną. Co w zwykłych papierkach na wagę sprzedają, migdy 
mie jest „speeyalnym środkiem Zacherla< 


Maja na sizłaczie pp.: 
Filip Eile, Wilhelm Fenz. w BOCHNI: M. Gatty, apt., 
Leon Rosner, apt., J. Michnik ; 
W. Goldwasser, w CHYROWIE : M. Muszyński; 
F. A. Grigar, J. Braunfeld , w LIMANOWY: E. Rozwadowski; 
W. Krzysztofowiez, w BEDERA J. Skakalski, apt.; 
H. Kretschmer, M. Schiesinger, W. Schuli ; 
A. iedlecki, #pt w RZESZOWIE: St. Jaśkiewicz, St. Pion, 
H. Fritsch , J. Kosz, Antoni Karpiński, api., 
Mikuszewski i Zygadłowicw, W. Kalinowski, apt., 
Edwurd Fuchs], Br. Hoczner, E. P. G. Neugebaer, 
Andrzej Schulz, spądkob., S. Blumenberg, M. Weintraub, L. Graf, apt., Emil Haydu, 
Porębski et Zimler; J. Schaitter i Sp. J. Herdliczku, apt. 


Na prowiucyi składy prawdziwego proszku „Zacherla“ oznaczone są wywieszonemi perskiemi plakatami. 


w KRAKOWIE: Stanislaw Feintneh, 
M. Jawornieki , 
Fort. Gralewski, apt., 
J. Barberowski, A. Suski, 
Jan Janiga |! 
Konat. Wiszniewski, apt., 
Franciszek Lenert, 
Er. Ja Fischer, 
Michal Karaś, 
Józef Kulczyński, 
J. Wentzl, 
F. Sobierajski, apt., 


w TARNOWIE: W. Müldner i Sp., 
F. Leszczyński, H. Wierzyeki, 
Stanisław Pawłowski, apt., 
Tadeusz Scharf, J. Sokalski, 
Jukóh Schenkel, 
zek Adler ; H. Wittmayer, 

Mendel Esriel, 

w WIELICZCE: L. Windnakiewicz , 
Franciszek Klein ; 

w ŻYWCU: A. Waniek, 


L. 7, I piętro. | > 


„EQUITABLE“ 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120. 


Założone w roku 1859. 
Koncesyonowane dla Austryi 11 pażdziernika 1882 roku. 
Główna Reprezentacya dla Austryl 


Oskar Ritter von Stahl, Wien, I. Elisabethstrasse, 10. 


Stan ubezpieczeń z końcem NA ŻE 1SSS roku w milionach marek 2334. 


Fundusz zbiorowy ss » 3 A s» >» 403. 
Wpływy 88. 
Nowe interesa w 1888: 39.221 polie, ubezpieczona kwota mail. marek 654. 
Przybytek aktiwów x 0 s 39 45. 
Police „Equitable“ są po latach trzegh "m i e ere iita darmo i opłatnie, 
Stan ubezpieczer. " Equitable“ jest większy od każdego innego Zakładu w świecie. — Wpływy ich premij i roezna ozynność 
Jest niedościgniona przez żaden Zakład. 1956 3 12 


Prospektów udziela Ignacy Deiches. ulica Dietla, L. 44, w Krakowie. 


Rodowita Francuzka 


| Kamienica 
i jej córka, udzielają lekcyj języka francuskiego 


oraz fortepianu u siebie, jakoteż w prywatnych |jednopiętrowa, z zajazdem, w jednem z 
domach. Przyjmują także stademtów z do- większych miast w Galicyi, położona na- 
Adres : F. Hubiszta iky ną. | przeciw dworca kolei żelaznej, wraz z grun- 
Karmelicka, 33, III piętro. 2099 4 4|tem, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w biurze Towarzystwa 

zaliczkowego w Bochni. 2126 3 6 


Osoba starsza 


przyjmie na mieszkauie z wiktem uczniów 
ze szkół publicznych , zapewniając im 
należytą opiekę i dozór męski. Na żądanie po- 
moc w naukach na miejscu. 
Wiadomość : 
Tamże można dostać ze przystępną cenę Smia- 


ulica Szewska, L. 22, II piętro, 
Poszukuje się 


większej dzierżawy apteki 


o ile możności zaraz. 


dania, obiady i kolacye. 2103 3 3 


SZ WEAK 


r r ? Łaskawe oferty pod adre'em: J. Rad- |p “i 
ofid UUIÓJCJ l wański w Biały. 2143 2 3 K NI id JUŻ (Wi : 

p A RANA, 4 
* ee ra tow; ka Rzadka sposobność. 8 we wszystkich kolorach i > 
s / || Z powodu zwinięcia prywatnej piwnicy 84 do K 
| 0 dlzys danie kilkóget batelak »ż żaluzye Z automatem X 
jest do nabycia u wina węgierskiego |, 4 
a w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej. K na wałkach, najnowszego systemu, p 
W. Krzysztofowicza SE ye tet } < 1673 zamawiać można u i 22 0 > 
w Krakowie 1674 22 (| < w. RÓ PE P 
Linia A—B, L. 37. | SKTZYJIGĆ y Tarnowie |, Kraków, Linia A— b 


AAA AAA AAAA ATZ 
poleca swoje wyroby 
na Wystawie krakowskiej odznaczone. 
jako najlepsze tego gatunku 
Pape dachową. Płyty izo- 
lacyjne, Posadzki asfal- 
towe it. p. 


na wypłaty miesięczne 


LOST: rzedaje po cenach umiarkowanych 
Kantor Sma JÓH Rapoport 


Kraków, ul. éw. Anny, 4. 19 
Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
1070 17 24 | towarzystwo akeyjne z milionowym kapitałem. 


nowo wymurowany w roku przeszłym, obejmu- 
jący 6 pokoi, 3 piwnice, ogródek przed oknami, 
p z wolnej reki do sprzodaala, w Dembnikach 
idąc 2 imosta drewnianego po prawym brzegu 
Wisły. Dług Mipoteczny 2000 r, zir. rozłożony na 
lat 15. Bliższa wiadomość na miejscu L. 32. 


J. ZACHERL, Wien, Stadt, arimei anai 2, 


682 6 6 


DEE | C, K, Up. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z jaiii „Pelottenś 


Te nowej konstrukcyi 
>+ pasy przepuslinowe mo- 
s gę całą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najsta - 
szych aierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy 7% 

Jednobeczny za agt. abe. 380 tradnionemu, jako maj” 

Owuboczmy za sst. 10. pewniejszy, naj- 


Podani ; 
1. NOZE wem. praktyczniejszy 


2. ke R się znaj- | najdogodniej- 
dioiu strona = Szy pasek, przez 


wszystkie powagi lekar- 

wt oi skie uznany, za najlep- 
a, lu 

TA t a wielkości gzy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfahrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Innern des 

Trattnerhofes!. 605 48 70 

Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką. 


a 
8. Wietkość mniej więc. prze- 
pnkliny, np. gęsiego, kn- 


SENS OSTE] 
e Pożyteczna książka. © 


E oE 

.. Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe. lecz jw „Ea do prak- 
tycznego tak ja, jak i moja 
rodzina, doznałłówy w najróżnorodniej- 
szych słabościach bardzo ważnych 
usług! — Zak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, si nakta- 
dowa Richtera prawie códziennie do- 
staje za pagesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciał ohorych' Jak 
załączone do broszurki tej poświadoze- 
nia dowodzą, znaleźli przez Ścisłe za- 


616 20 22 


chowanie rad tam się znajdujących, 


ooałenie nawet tacy oborzy, o których 
łaż zwątpili. 


l Baropie : Biontar s Veriągo- 

Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 

York, 310 Broadway. Zamawinjący nie 
© ponosi żadnynh ipsztów. © 


azyn mód 
iż 2104 6 8 
Anna SZAŁKIO©WICZ 
Lwów, ulica Akademicka, L. 8, 
poszukuje 'azdelnionej panny. 


3 


F 
$ 


/ = 


= 


z a 


Jedna mała łyżka tego wyciągu 


Sklad główny 
dla Amstro-Węgier 


Lo nabycia w Krskowie u 
1. lagusikskiego J. lanigi, 


AZ 


> po najtańszych 


Zamówienia z 


Pracownia wyrobów blacharskich 


„Kosydarskiego w Krakowie 
potrzebuje kilku uczniów, pierw- 
szeństwo mają ci, którzy ukończyli I klasę real- 
ną lub Reach | 2158 2 3 


DE 
Piesi. 
Przez używanie mojego mydla do 
myeia można się pozbyć piegów. 
Do nabycia w aptece W. Redyka w 


Krakowie. 2030 3 6 
M. Borgmann. 


W Zakładzie św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 

w Krakowie, ul. Karmelicka, 210225 
nabyć możne sadzonek, jako w właściwej 
porze, truskawek, poziomek miesięcznych 
100 sztuk 1 złr., Thuja (żywotnik) do 
1 metra i wyżej wysokości, stożkowo 
wyprowadzone, sztuka 60 ct.. 100 sztuk 
50 złr., cebulek hyacentów holendersk. 
sztuka po 15, 20, 25 i do 80 et. Zwra- 
cając uwagę, że te czem wcześniej są 


sadzone, tem silniejszy kwiat wydają. 


PŁASKIE umowe) [UMOWE ; 


i z materyi nieprzemakałnej 
w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 22 0 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 
Linia 4A—B, L. 37: 


„ Wypróbowane i 1000 uznań 

jako najlepsze uznane e. 
F: A k. uprzyw. zegarki. 
RW Warsztaty nowych zega- 
TE rów i reparacyj 


AG? W. Kólimera 


IX, Servitongasg r 
Najlepsze źródło spro 
| wadzenia wszelkich ga- 
ES «©aków tzegarków i łań- 
po ouszków. 3 lata rza 
Z. 1-4 poręczenia. 

L] 


> s do przejrzenia da- 
ją niezbity dowód doskonałości 


mych e 
Zamówienia z prowineyi za zaliczką. Geny 
stałe. Odsprzedającym 10%. 163 31 1v6 


Ilustrowane cenniki aa żądanie darmo i opłatnie. 


Zaraz do wynajęcia, 


Lokal, składający Się Z A sali, 
5 pokoi i kuchni, na 


restauracyę i kawiarnię 
jest w pierwszorzędnym, nowo wybudo 
wanym jednopiętrowym hotelu w Jaro- 
sławiu pod bardzo korzystnemi warun- 
kami zaraz do wynajęeia. 

Tylko chrześcianie mogą refiektować 

będą uwzględnieni. 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
S. Armhamd, Hotel Warszawa 
ski w Jarosławiu. 2122 3 3 


Handel korzeni wi i alkatsów 
A NTONIEGO HAWEŁKI= 


pod Palmą 


W ERA EGO©W LEI 
przeniesiony został 


Przy handlu znajdują się obszerne lokale, 
NN do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. 


W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel- SĄ 
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno $% 
' i gorąco. gałlantyny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy 
$ z ryb, auszpiki, kanapki (Sandwicze) itp.. tak mięsne, jak i poz 


są uznane jako 


najlepsze i najtańsze. 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 
lizmę, niechaj się nda wprost do fabrykanta 


e Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrablający jestem w sianie dobrzo leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 


dostarozoną bieliznę może byó w moim iateresie przejrzaną. 


Proszę kazać sobte nadesłać mój ruere 


i 
R 


U 


z linii A—B do gmachu „Krzysztofory“, ró- — 
sei w Rynku głównym, róg ul. Szczepańskiej. e 


Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa ġġ 
/ trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. 


oraz oddzielne gabinety, ZĘ 


Wyd 


l 
z. 


stałe. 


EB 


wyciągi 


.BULIONOWE 


zupy mięsne 


w tabliczkach, 


mąki zupowe z roślin groszkowych 


987 18 20 


dodana do filiżanki gorącej wody daje 


natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 
Julius Maggi & Co., 


Wien, I., Jasomirgottstrasse, 6. 


F. Elsenbergera , E. Fuohsa, A. Hawełki, 'P. Jadownkiego , 
F. Lenerta , J. Miki. 
w Tarnowie u T. Soharfra. 


Miknszewskiego & Zegadłowicza , E. Radłera, 


cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 


prowinceyi załatwia pod zaręczeniem z całą 
sumiennością 


cennik gratis i franco. 522 20 50 


Ekspedytorka pocztowa 


z egzaminem telegraficzuym , poszukuje posady 
lub zamiany obeenej posady z którą z pań eks- 
pedytorek. Wiadomeści udzieli o. k. Urząd po- 
oztowy w Trzciany pod Rzeszowem. 2142 2 3 


Poszukuję rutynowanego 


kandydata notaryalneg. 


2120 3 3, Władysław Janicki, 
„notarynsz w Radymnie. 


nLekKcyj 


języka francuskiego i niemieckiego 

udziela, jak lat poprzednich, Marya Du- 

maire, ulica Grodzka, L. 32 , Il piętro, dom 
Wgo Kaczmarskiego. 2130 26 

Tamże jest do sprzedania kilkaset SĘ. 

kwiatów, fig z owocami i innych roślin dekorao. 

jeee dk ai ORA e 


U panny Saweryny Górskiej 
wpisy uczennic rezpeczynsją 
się od 1 września. 
Kraków, ul. Garbarska, 7. 212822 


Kamieniołom >. 
piaskowca białego 


„datnego tak do budowli, jako też do 
wyrobu płyt trotoarowych, jest z wolnej 
ręki do nabycia. 2146 2 3 
Kamieniołom ten jest oddalony 0 !/ 
kilom. od toru: kolejow:go, a 2 kilom. 
od dworca kolei „Bogoniowice- Ciężkowie*, 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr Kąsna dolna poczta Ciężkowice. 


Mieszkanie 


na III piętrze od frontn, składające się z 3 po- 
koi i kuchni, świeżo odrestaurowane, każe 
dego czasu jest do wynajęcia w domu przy ml. 
Floryańskiej, L. 3. 2073 3 3 
Wiadomość w handlu win A. Ciechanowskiego. 


Agentura masła 


w Chrystyanii (Norwegia) 

dobrze urządzona, poszukuje zastępstwa 

większej poważnej firmy eksportującej 
naturalne masło. 

Oferty pod Nr. 2085 an Herrn Olaf 

A. Rye's Annoncen Expedition Christia- 

nia, Norwegen. 2138 2 3 


a) — 60 
zioala wysprzedaź. 


Zwijając skład maszyn i narzędzi rol- 
niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i narzędzia rolnicze z pierwszo- 


rzędnych fabryk szwajcarskich , angiel- 
skich i amerykańskich z opustem 
20—50 procent niżej cen ta- 
brycznych, o czem Szan. PP. Rolni- 
ków celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności „zawiadamiam. 


J. B. PRUWER w PODGÓRZU 
%027 5 10 przy Krakowie. 


ik, 


2063 5 © 


1€. 


, 24. Ceny b. nisk 


iennice 


Wyprawy dla młodzieży szkolnej otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Suk 


6 Nr. 200. 
Dr. Gabryel Sysak | 
powrócił 2176 1 1]; 


i ordynuje jak dawniej w Ko- 
lomyi, Rynek, L. 58. 


Od 1 września ceny mieszkań w 

Zakładzie, tudzież kąpieli . klasy 
zniżone. 7 

Kursująey między Krakowem a Swoszowica- 

mi omnibus wychodzi rano o godzinie 9, popo- 

ładniu o godzinie 3. i 
Cony jazdy w pierwszej klasie 30 centów, 

w drugiej 25 centów. 2174 18 


polowej i przedłużonej Aryańskiej są do 


5000 slr. 
ściciela przy ulicy Szezepańskiej, L. 5, 
II piętro, od godziny 1—2 popołudniu. 

Połowa ceny kupna może pozostać na; g 
pierwszej hipotece. 


na których są widoczne ślady oiejm skal- |: 
mego , jeżeli takie terena naftowe chcą oddać | * 
pod eksploatacyę , proszę nadesłać swe adresy 
dokładne do podpisanego. Równocześnie zawia- 
damiam, że plany sytuacyjne do zgłoszeń kepalń 
oleju skalnego, uzyskania pól naitowych i tere- f <$ 
nów ochrennych dla zdrojewisk , żądane przez | ¢ 
c. k. Władze górnicze, oraz wszelkie czynności | 8 
w zakres miernictwa górniczego wchodzące, wy- | & 
konuje 217116 
Kwiryn Rogawski, 
autoryz. Inżynier górniczy, zamieszkały w Jaśle. 
wW Bielsku znajdzie pomieszkanie i wikt 
dwoch lnb trzech u- 
czmiów, uczęszczających do szkół. Język fran- 
cuski w domu na żądanie. 2183 1 3 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Do robót inżynierskich 


znajdą zaraz 


uzdolnieni technicy 


zatrudnienie, 2170 I 
Wymagane piękny rysnnek i piamo. 
Oferty odnośne do Admin. „N. Reformy“. 


A. Dzierżanowski 
b. nauczyciel ginnazyalny JĘZYKA 
francuskiego, udziela i na- 
dal lekcyj tego języka. 2172 1 3 
Mieszka: ulica Smoleńsk, L, 21. 


Lustro antyk 
w ramie machoniowej do sprzedania 
na Podgórzu, ulica Kalwaryjska, dom 
W. Emilewicza, I piętro. 2177 1 3 


300 cetnarów mtr. 
NY IE ILLA 


luskanego, poszukuje się do kupna. 
Oferty przyjmuje Zarząd dóbr „„Wi- 
Śmicz w Rechni. 2175 1 6 
2 pokoje kawalerskie, każdy oso- 
bno, na I piętrze, 
2 pokoje kawalerskie, każdy oso- 
bno, na II piętrze. A 
przy wlicy książąt Jabłonowskich (w przecznicy 
od ulicy Wolskłej) , są od 1 września 1889 r. 
do wynajęcia. Wiadomość w Magistracie 
u Komisarza I. obwodu, lu! na miejscu o każdej 
porze dnia, L. 195, Dz. IV. 2180 ! 3 


OQśmioklasowy 


zakład naukowy i wychowawczy żeński 
M. SERWATOWSKIEJ 


w Krakowie 
znajduje się obecnie przy włiey Dol- 
mych Młynów, L. 3. 
Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za- 
kładu. 1962 8 12 


Zakład posiada prawo szkół publicznych. 
ia O H $ | mę: 
Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. £, dom 
Wgo Federowicza 2184 1 6 


wy tym tygodnia 


Baden — Hildelberg. 


Bliższa wiadomość plakatami. 
Uczniowie płacą tylko 10 cent. 


- Niemiecka wyższa 


g-klisowa szkoła żeńska 
LUDMIŁY TSGHAPKOWEJ 


w Krakowie, ul. Kanonicza, 9, 
(świadectwa przez ten Zakład wydane 
mają ważność państwową), poleca się 
Szan. Rodzicom i Opiekunom dla wy- 
chowan:» i nauczania panienek. Nauki 
w wyższych klasach udzielają profesoro- 
wie gimnazyalni. Konwersacya w domu 
niemiecka i irancuska. 2154 3 3 
Wpisy eodzłennie. 


Niemiecka 
wyższa szkoła żeńska 
i English school for young ladies 

w połaczeniu 2056 8 10 
z peąsyonatem i Freblowskim o- 


gródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
dnia 1 września. 

Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, 

francuskim i angielskim języku, również udzie- 

lane sę wszelkie wiadomości szkolne, nauka ry- 


BALETY. 


ulica Poselska, L. 20. 
G. Rehefeld, właścic.alka zakładu. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


c 
D 


’ patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana 
Herbaty karawanowej I 


oraz majwiększy wybór 


Samowarów Rosyjskich Tulskich 


2179 1.2' 48 


P. T. Właścicieli $ 
ZO psalo gene 20 | 


poatone pray ulicy Rakowieckiej, Tof Więgki wybór paramentów kościelnych : 


, puszek do hostyj, krzyżów, ampuiek, lamp, u 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, l., Walifischgasse, 5. 


Story do okien patyczkowe, plńcienne i żaluzye deszczułkowe. 


Oeraty na meble, story i podłogę 
polecają 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 


poleca Szan. Publiczności wszelkie materyały apteczne, Cognac, wina lecznicze, 
oliwy najprzedniejsze , olejki eteryęzne, opatrunki chirurgiczne. Utrzymuje 
również przybory toaletowe zagraniczne i krajowe, mydła i perfumy w naj- 


JAS KASIAR 


mawiększe i najtańsze źró- 
dlojk pna na sezon zimowy.| 
Największy wybór stosownych 
podarunków na Gwiazkę. 


Cenniki na bieliznę męską. damską, towary: 
galanteryjne. wzory snkien i tewarów łok-' 


2136 1 16 


sprzedania w cenie od 1800 do i $ kielichów 


Bliższa wiadomość u wha- i de 


NOWA REFORMA. 


nai ło OP ie 
krajowa fabryka 


Or 


—— SWOSZOWICE $ 00820 wyrobów platerowanych t, z. chińskiego srebra 


JAKUBOWSKI 8 JARRA 


w EzErakowie, Rynek główny, 26, 


Magazyn we Lwowie, Rynek, L. 37, 


Ę sztućce stołowe, lichtarze, ka 


Parcele budowlane gi 


posiada stale wszelkie wyroby gotowe do użytku domowego, na wyprawy i do elegancyi 
służące. jako to 


ndelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 


kosze, buloary, samowary, lustra, zapalniczki i t. p. 


lichtarzy, trybularzy itp. 
(Złowenię kjelichów odbywa się w ogniu i elektrycznie z gwaraneyą.) 
Magażyn sprzedaje po zniżonych cenach 


poleca zapas 


osyjskiej w najlepszym gatunku 


2173 1 12 


mosiężnych, tombankowych i niklowanyci, 
w różnych jasonach i w najnowszym w kształcie kuli. 


lilustracye 


eH 


14, ED AF AB AT 
ża 
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śą Fabryka podejmuje się srebrzenia, złocenia, reparacyj i wykonania wszelkich robót w zakres gd 
bronzownictwa wchodzących ze wszystkich metali po cenach najprzystępniejszych. 3h, 


Zastępstwa w kraju ustanowione pośredniczą w sprzedaży, przyjmowaniu obstałun- 
ków i reparacyj: pp. J. K. Jakubowski w Nowym Sączu, Stefan Starzewski w Tarnowie, 
T. W. Brąglewicz w Jaśle , M. Spindler w Krośnie, Hoch & Weitzner w Czerniowcach. 


wyrobów wraz z cennikami wysyła się na żądania franco. 


tries iii aji 


ameb loch zew 
CAERNEGO ORYENTALNE MLEKO z RÓŻ 


(Czerny’s Orientaligche Rosenmilch) 


nadaje tak delikatuą lśniąco białą 


miodocianą EW1EŻĄ cerę 

jakiej żaden inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane , piegi, pryszcze, 
stłuszczenia, brzydką czerwoaość twarzy, opalenie od słońca i wszelką nieczystość cery; usuwa 
wszelką żółtą lnb brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała, 1 złw. 


Balsamine-Seife do tego 3O centów. 


CZERNEGO „TANNINGENE* 


bez przymieszki ełowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


na głowie i brodzie, tudzież brwia-bh, które w najprostszy sposób tylko po jednorazowem użyciu 
dostają tą samą piękną świecącą, blond, brunatną lub czarną barwę naturalną, jaką miały przed; 
zesiwieniem. nieschodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej. Čena złr. 2°50. ' 


Prawnie ochronione! Wyrabia wyłącznie i pruwdziwe na sprzedaż 


Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 


Skład w Krakowie ma W. Redyk 


aF iylko praw 


apt: we Lwowie Zygm. Rucker, apt. „pod srebrnym 

orłem“; w Przemyślu Wład. Nahlik, apt.; w Czernlo- 

wcach e. k. apieka cbwodowa Altha; w Opawie Klementyna Pohl, skład pachnideł, Oberring 8; 

w Ołemuńcu Dr. i. Schrottera kob. apteka i w wielu inn, znanych aptekach i składach pachnideł. 
ziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. "TRj 

Obszerjne prospekta wszelkich moich specyalności posyłam na Żądanie darmo i opłatnie. 

Uprasza się e zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. 


- OBICIA POKOJOWE 


z pierwszerzędnych tabryk krajowych i francuskich. 


Rulon od 15 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaltowy przeeiw wilgoei. 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 


Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 


Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 
KONSTANTEGO SMIESZEA 


magistra farmaoyi, 
ulicu Grodzka, L. 51, naprzeciw e. k. Sądu, 


większym wyborze, środki desinfekcyjne itp. 


w Bernie 


eu 


Nr. 7N. R. 


Glowych darmo i opłatnie. 
Przesyłka za załiczkąa. 


Ceny umiarkowane. — Zamówienia z prowincyl załatwiam edwrotną pocztą. 


4 Sklad fabe. towarów okiennych. 


Jak długo zapas starczy | 


|fezesztki sukien berneń- 
(skich 3.10 mtr. na kompletny 
Ą męski garnitur zimowy mr. 8.75, 
| Prawdziwe angielskie Ghevloty 
(||3.10 mtr. na całe ubranie męskie, 
„|. złr. 8.50, 1I. złr. 7.50, JIL. zł, 6. m 

|lFiranki, Kapy i Dywany. 


/uajle 2y gatnnek , modne kolory, 
? 
6 


Sukna na zimowe paletoty 


4 2.10 mtr. I. złr. 10, II. złr. 6. 


yPrawdz. styryjski pakłak (Loden) 
fua kurtki do polowania i ubrania, 


Ferdinandsgasse, 


nie do zdarcia, 1 metr złr. 2.85. 
/ Materye na zarzutki 


? jw najnow. kol. modn., najlep. gat. 
ja 


2.10 mtr. na zarautkę złr. 6. 


Męskie artykuły modne. 


Koszule męskie 


( 
5 


bz Chifonu, Cretonn, Oxfordu, najlep. 


wyrób, J, złr. 1.80, II. :łr. 1.30, 


Koszuia robotnioze z Oxfordn 
dobry, mocny gatunek, 3 „sztuki 
IL. złr. 1.40, I. złe. A 


Kalesony 


? fz mocn. plotna, barchanu i dymki 
(kl. złr. 2.50, II. złr. 1.80 za 3 sztuki. 


Nórmalna bielizna 


qjsystemu Jagera, czysto ;wełniana, 
meska i damska, koszula złr. 3.50, 
2 ykalesony złr. 3, z bawełny złr. 1.50. 


S Skarpetki meskie 
¿ziRowe, białe i kolorowe, robione, 
6 par zir. 1.10. 
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Sukna damskie 
sama wełna, we wszyst. najnow. kolorach 
podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 8. 
Czarne Terno 
wyrób saski, podwój. szer., 10 mtr. złr. 4:50. 
Flanela „Volapük“ 
najnowsze wzery, 60 ontm. szerokości, 10 
mtr, 
Barchent na suknie 
najnewsze desenie, 10 metrów złr. 3. 
Kafianiki damskie Jersey 
z jedwabnemi guzikami i okładami, wszel. 
kolory, gotowe, duże, 1 eztuka złr. 1.30. 
Firanki (zasłony) jutowe 
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ot. 
Koszule dla robotników 
z rumburskiego Oxfordu, gotowe, duże, 
3 sztuki złr. 2, 
Koszule normalne 
gotowa, duże, I sztuka I złr. 50 oentów. 
Kalesony normalne 
gotowe, duże , 1 sztuka | złr. 50 centów. 
Damskie koszule 
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct. 
Koszule męskie 
własny wyrób, białe lub kolorowe, 1 sztuka 
la I złr. 80 o., [Ia I złr. 20 o. 
Canovas 
1 sztuka 30 łokci lila . 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 et. 
Canevas niciany 
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6. 
i Derka na Konia 
najl. wyrób 190 em, dł. 130 em. sz. złr. 1:50. 
Derka fijakierska 
150 ctm. dług., 130 szer., 2 złr. 50 ont. 


Sklad fabryczny towarów sukiemnych. 
Sukna na zimowe paletoty 


Resztki sukien berneńskich 
na ubrania zimowe, resztką 3:10 metr. 
na kompletna ubranie męskie 5 złr. | 
Kupno ekoliezneściowe ! 
Berneńskie resztki sukna | 
3:10 m. na komp. ubranie męskie złr. 8-75. 


Kraków, 1 Września 1889 


s4%  Powróciłem i ordynuję jak 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


poleca na jesień i zimę 


K Materye wełniane i jedwabne na suknie, płaszcze $ 
pokrycia futer, czarne, kolorowe, gładkie i osoniówo. | 


i 

Plusze, Aksamity, Korty, Chustki, Piedy, Chusteczki, Kołdry, | 
 Coucre-pird, Kapy na łóżka i stoły, Dywany, Chodniki, Firanki, 
i Pończochy, Kaftaniki i t. p. 


Berneński Dom wysyłkowy 
towarów bławatnych i sukiennych 


BERNARDA TICHO 


I8 Krautmarkt, Brünn, Krautmarkt I8, 


Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Staniki trykotowe. 
4 B~ Zamówienia na konfekcyę damską wykonywają się spiesznie. 
í Próbki na żądanie. 


K EEEIEE EEEE 


przesyła za zaliezką : 


ubrania 


złr. 3.50. 


| 


10—12 


4 złr. 80 ot. lepsza 


resztka 


Sukno podwójne (Deable-Veloartnch) 
9, gotowe, 1 sztuka złr. 3.50. 


9/, duże, gładkie i kratkowane, złr. 2. 


Resztki holenderskich sukien na podłogę 


Pakłak (Nigger-Loden) 
najnowsze wzory, na jesienne i zimowe 


, podwój. szer., 10 mtr. złr. 4.50 
Raguza 


modn. mat., podw. szer., na suknie kostium., 
we wszystkich gładkich kolorach , jakoteż 
z paskami lnb kratką, 10 mtr. złr. 9. 

Flanelowe chustki na głowę 
w prześlicznych deseniach, 3 sztuki złr. 1. 


Kalrcsuk 


najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 mtr. 


2 złr. 70 centów. 


Zimowe chustki 


Garnitur jutowy 


2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 


lami, 3 złr. 50 oantów. 
Garnitur rypsuwy 


z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 


frendzlami, 4 złr. 


metrów dług., resztka 3 złr. 60 ©. 
Płótno domowe 


] sztuk» 30 łokci */, 4 złr. 50 et. 
I sztuka 30 łokci */, 5 złr. 50 ct. 


Weba „King“ 
jak płótno 1 sztuka 5/, szerokości, 
30 łokci 6 ztr. 


Chittfo n 


1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 uent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct. 


© =—fo r «ci 


prawdziwy do prania, dobry gatunek, 1 
sztnka 30 łokci 4 złr. 50 ct. 


2:10 mtr. na paletot, czarna, brą- 


zowa i granat 5 złr. 50 et. 


Niuterye na zarzutzi 
w najlepszym gatunku, na całą zarzntkę 
7 


r: 
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OGE OSZENI 


Czapki pluszowe 
dla mężcz. i chłop., 6 szt. złr. 1.20. 
— 1 Plaid podróżny 
3.50 mtr. długi, 1.60 mtr. szer., 
ii DAA e E 2.1 
12 chusiek do nosa 
męskich , obrębione, z kolor. szla- 
kami złr. 1 20, dla pań złr. 1. 


Firanki (zasłony) Jjatowe 
najnow. desenie, kompletne, 2 kelor. 
_ałr. 2.30, kekolorowe złi. 3.50, 


Garnitury jutowe 
2 kapy na łóżko, I na stół, w naj- 
now. tureckich deseniach , 2-kolo- 
rowe, złr. 3.50. 4-kolorowe, złr 6 


"Stemhn. kołdry zimowe (Rouge) 
kompl. długie i szer., 1 szt. złr. 3 
Jaquard Manilta chodniki 
10 mtr. dług., gat. trwały, złr. 3.50, 
Garnitur Rypsowy 
4kapy na łóżko, I ua stół, zesta- 
wione w najnow. kolor., złr. 4.50. 
Prześcieradło bez szwu 
1 sztuka 2 mtr. długości złr. 1.50. 
Siemniki 
do nżycia gotowe, 1 sztuka 2 mtr 
długości I. złr. 1.40, IJ. 90 cnt. 
Derki na konie 


ciężki gatunek, z kolor. pasami, 
190 ctm. dług., 130 ctm. szerok. 
I. żółte złr. 2.50, TI. szare złr. 1.50. 


. czerwona „Moida“ polepsz. kiściowa, pewna na le 
. amerykańska „Manltoha* na ciężkie grunta. 


żyta ZADNAOĆO WE : 
„ Mentańskie olbrzymie, znane z największej wydatności . 
. Aland najwcześniejsze, niewymarżejąca, jasne. ziarno 

. Szampańskie bybrid, późne + Ka RCP 

. Azowakle, olbrzymie, zwykle najcigższe 

. zimowe oikrzymie „ChreB bard 
11. Alpen hybrid (górskie), Nr. I, drugi zbiór 


Flanelewe ohuatki na głewą 
dle pań, herdze ciepłe, 3 sztuki 
I złr. 2, II. 75 ont. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Wzory opłatnie | darmo — Za dobry towar I punktualną dostawą poręczenie. 


| = Eleganckie karty z wzorami z 406 próbkami dla pp. 
Majstrów krawieckich niefrankowane. 


Zimowe zboże do Siewu. 


2148 1 20 


UWryyjsaz cen. 


y gatunek 
ogaty wydatek 


Probkami słukę na żądanie. 


Serwety stołowe 
lniane, w różnych kolorach, 3 szt 
"h zr. 2, h zł l. o 
Serwetki 
lniane, */, w kwadr., 6 szt. złr. 1.29. 


Bielizna damska. 


6 koszul damskich 
z najmocn. płótna, obszyte ząhkami, 
złr. 3.25, z haftem złr. 5. 


"8 nocne gorsety 


z Oxfordu, Oretonu, surow. płótna 
i Chifonu, 6 sztuk złr. 1.60. 
Spodnice 
bogato obszyte, czerwone, szare i 
drapp, 3 sztuki złr. 3. 
Zimowe szale 
Angora. :9/, wielkości, złr. 2.80. 
Damskie kaftaniki wełniane (Jersey) 
róż. kol. dob. leż. I. złr. 2, II. 1.20. 
Damskie pończochy 
Zimowe, białe i kolorowe, 6 par 
_ robionych złr 1.50. 
y Ręczniki 
z płótna damaszkow., 6 szt. z frendz. 
złr. 180, z obwódką złr. 1.20. 


Towary lniane i weby 
1 sztuka — 29 łokci. 


Płótno domowe 
mocny gatuuek (29 łokci), 1 sztuka 


5j, złr. 5.50, */, złr. 4.20. 
| 


kkioh ` gruntach 


nseni“, bardzo wydatne 3 


E. 


|| wied.) L złr. 6, II. złr, 5.20. 


Alfreda Rassi w Opawie. 


Ceny franco Opawa za gotówką o ile zapasy starczą. 


Pazenice zimowe: 
. biała rosyjska „Urtoba”, znany najle 
. Dividenden Chrestonnena, niezwykle 
żółta „Brawnę's luly“. wcześnie dojrzewająca . 


©xford 
najn. wzory, 1 szt. (29.) złr. 4.50. 
Chyfon | 
na męską i damską bieliznę, 1 szt. 
(30 łokci) I. złr. 5.50, II. złr. 4.50. 
| Prośnicki Barchan 
l sztuka (29Ł), biały i czerwony, 
złr. 6, niebieski i brunatny złr. 5. 
KRanevas 
na pokrycie pościeli, (1 szt. 80 Ł. 


" Atkasowy Gradi 
na pokrycie pośeieli, (1 szt. 30 t. 
wiod.) 1. złr 50, II. złr. 5.50. 
— 0. TW BED PW KA 1 


Damskie modne artykuły. 


Kupno okolicznościowe ! 
Zimowy pakłak (Nigger-Lo- 
den) va suknie damskie, najlep. 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20. 
Kratkowane I paskowane matsrye 
modne 60 «m. szer., na szlafroki i 
dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50. 

Joupon i Dreidrath 
w wszyst. kel., I. złr. 3.50, II. 2.80. 

Flanela (Valerie) 
najnowsze wzory, 10 mtr: złr. 4. 
T Kaimuk 
najnow. wzory, IO mtr. złr. 2.70. 

Barcuan na suknie 
najn. wzor., najp. kol. 10 mtr: złr. 8. 

Kaszmir podwójnj szerekeści 
ezarny i kolorowy, 


jezarny i kolor:, -F0 mtr. złr. 6.50. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


"BE 
Ceny umiarkowane, 8 
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<- ALLO Plaid aa 
[Attas wełniany, podwójnej szerek. 


A dawniej 


Dr. Emanuel Rosenblatt 


Kraków. 
WW ina 
Wokajsko-Hegyalajskie 


czyste pod gwarancyą. ak najtaniej u 
EL. ELEIN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 4 0 


Cenniki opłatnie. 


DEF Już nadszedł "TĘ 


SIRUP 
sosnowo- balsamiczno-ziotowy 


Aleksandra Mańkowskiego 


przez panów lekarzy wypróbowany środek we 

wszelkich uporczywych katarach, długo- 

trwałych kasziach i chrypkach, 

przy zapaleniu kanału oddechio- 

wego (Bronchitis), w rozedmie płuc i 
kokluszu. 

Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 
podziękowania, które do każdej flaszki są do- 
łączone. 2060 1 10 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod Barankiem*; we Lwe- 
wie K. Mikolasch ; w Czerniowcach W. Beldo- 
wiez; w Warszawie H. Kucharzewski ; w Wilnie 
P. GQrażewski ; w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben, 
27; w Bernie Fr. Eder; oraz do nabycia w Ga- 
licyi prawie w każdej aptece na prowinoji. 


Księgarnia 


G. Gebethnera i Spółki 


w Erakowie 
posiada na składzie głównym następujące 
książki szkelne: 


Anczyc Wł. L. Krótki rys dziejów narodu pol- 
skiego dla niższych zakładów naukowych 
treściwie ułeżony, wydaaie 3. 80 ont. 

Ciechomski Erard W. Gramatyka praktyczna ję- 
zykn franeuskiego dla poes tkającyak. 
90 ent. Aprobowana przez Radę szkolną 
i Minister. oświaty do ażytku eakolnego. 

— Podręcznik do konjngacyj francuskich , 
obejmujący przeszło 80 wzorów, oraz zbiór 
2800 czasowników z wskazaniem ich od- 
miany. 40 ent. 

Homer. Iliada, przełożył wierszem miarowym 
Paweł Popiel, wydanie 2. 1 złr. 50 ent. 

Kremer Józef dr. Początki logiki dla szkół ére- 
dnieh. 1 złr. 60 cnt, 

Lewicki Anatol prof. dr. Zarys historyi Polski 
i krajów ruskich z nią połączonych, wy- 
danie 2. 1 złr. 50 cnt. Aprobowany przez 
Radę szkolną do użytku w klasach wyż- 
szych szkół średnich i w wyższych za- 
kładach żeńskioh. 

Molin Jan dr. Gramatyka języka niemieckiego dla 
szkół Średnich, wydanie 3. 1 złr. ' 

— Cwiczenia niemieckie dla Ii Jl klasy 
szkół órasdnich, wydanie 3. L złr. 

Puszet Stanistaw ks. Etyka katolicka do użytku 
w szkołach średnich. 1 złr. 20 ent. 

Sns Maroln prof. dr. Podręcznik metryki łaciń- 
skiej i greckiej do użytku szkoln. 60 ot. 

Werglli. Eneida. przekładania Franciszka Wọ- 
Żyka, wydanie nowe. 1 złr. 60 ent. 

MWrześniewaki Auguet. Z»sady zoologii, 4 499 ry- 
smokami w tekscie i jedną tablicą chro- 
molitografowaną. 3 złr. 

Zlemba Teofil dr. Estetyka poszyi. 1 złr. 25 et 

—  Psyehologia. 1 złr. 25 ont. 2119 3 3 

Znatowicz Bronisław. Zasady chemii ogólnej, 
z drzeworytami. 2 złr. 5U ent. 

Posiada również na składzie wazelkie 

książki szkolne, mapy i atlasy. 
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AN DROZDOWSKI 
w Krakowie, ul, Fioryańska, 18, 


FABRYKA PORYAPIANÓW 


sklad | wypożyczalnia 
poleca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , krótkie („Mi- 

gnon*), proste i krzyżowa, orzechowe lub 

QzArNe, „najuowszej konstrukcyi, z pięknym 

tonem i wyborną grą, trwałe w strojn i 
mechaniee. 

Ceny nader umiarkowane | gwarancya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie reparacye 
wykonuje się najstaranniej. 2017 3 3 
LYNN NANA MYYY M 


Wszystkie 
książki szkolne 


po większej części już oprawione, 
są do nabycia w «s'ęgarni ant. oraz skła- 
dzie nut muzycznych 2147 3 6 


Leona Prommera 
w Krakowie, ul. Szewska, 7. 


2 lub 3 uczniów 


szkół gimnażyalnych lub realnych znaj- 
dżie umieszczenie. Zapewniona opieka 
rodzicielska, należyty dozór jakoteż po- 
moc w naukach pod kierunkiem profe- 
sora szkół średnich. Na żądanie lekcye 
|| języka franeuskiego i fortepian. Warunki 
przystępne. 2157 3 3 
Wiadomość: ulica Smoleńska, 
L. 21, E piętro. Drzwi na lewo. 
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windaminm Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż z rozpoczęciem bieżące- 

go roku szkolnego, t. j. z d. 1 września 1889 
przyjmuję na stancyę uczniów, uczęszczają - 
cych do szkół gimnazyalnych w Krakowie. 
Wiadomość przy placu Dominikan- 
skim, L. 4, III piętro. 2145 8 4 

Ludomir Benedyktowicz. 


Uczniowie 
znajdą umioszeczenie pod przystępnemi 
warunkami u nauczyciela gimnazyalnego 
przy uliey KKameniczeęj, £. 11, 
II piętro, od frontu. 2016 8 1 
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